„«lia bie. 
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1i marszalek senatu, zaś o g. [dent przez scHodr władysławow- 
| IE; każ tardyna! Kdkowski, | skie I bramę zegąjową, udał się na 


AWA, 1 stysznia, (Pat) 
pit 7 dniu nowo- 
jął b ełwederze ò 
, O życzenia od rządu 

' dzie z prezesem ra- 
finistrów na czele. O zodz. 9 
JF 


etropolita warszaw- 
10.20 prezydent wy- 
rederi powozem do 
ana, gdzie po przy- 
honorowa prezento- 
R orkiestra pdegrała 


(wid nar wy. U wejścia do ka- 


| 
| + 


r. 


ło prezydenta ducho- 


m. gdzie już znajdował 
prezesem rady mini- 
arszałek sejmu I mar 
. Z chwiłą przybycia 


poza się uroczy- 


; powita 
ńztwo | przeprowadziło go do 
£z 
Sz 


i towarzyszyli członkowie 
V marszałkowe sejmu i se 
„ az najbliższe otoczenie 
'|z katedry krużgankiem 

im .do gabinetu marmuro- 

sąd o godz. 11.45 wszedł 
ycerskiej. gdzie był zebra- 


apus dyplomatyczny. Mając byli obecni marszałkoie sejmu ii 
lio prawej ręce p. prezesa rady senatu, 
| in striw, po lewej ministra spr, | prezesem rady ministrw na cze 


an! cznych, a poza sobą resztę 


zeula, które zatrzymało się 


wszjściu, p. Prezydent Rze- 
ospolitej przyjął życzenia no- 
ocznę, które złożył mu imie- 


| w kórpusu dyplomatycznego te 
| w. dziękan, a na które p. Prezy- 


| m: 


dział w ięzyku pol- 
eniu życzeń nastąpiło 


a 


| wae. Po $dbyclu cercle Prezy- 
| -padali do sali asemblowel, 


l Czeki wali nań przedstawi- 
ł leństwa. członkowie 
" mm f senatu, przedstawiciele 


adz cywilnych i wojskowych, 


1 życzenia marszałek | kowa. Po przyjęcu życzeń Prezy- 


f 


twierdzenia musimy w ciężkim 
mozole wyrabiać dziś w nas sa- 
mych. Są chwile wahań, chwilę 
wątpliwości, chwile słąbości, a 
nawet i chwile tragicznych zała- 
mańr tam, gdzie praktyka codzien 
nego życia wskazywałaby pro- 
stą drogę rozwiązania. Oby ten 
nowy rok utrwalił i wzmocnił 
w-duszach naszych tę niezłomną 
świadomość, że niema dla połaka 
na zięmi rzeczy Świętej i więk- 
szej pozą Najjaśniejszą Rzplitą i 
że wszystko co jest, jest przez 
nią f dla niej, W imię Rzplitej fe- 
rujemy wyroki sądowe, bowiem 
prawa, których straż mamy za- 
szczyt pełnić, są podwalinami roz 
woju Rzplitej, a sumienie, którę 
nam pozwala prawdę od niepraw- 
dy i dobro do zła odróżniać, opie- 
ra się na obywatelskiem poczuciu 
uczestniczenia w sprawach Rze- 
czypospolitej, Życzę panom i so- 
bie, aby praca, którą w myśl tych 
zasad prowadzimy ósiągnęła naj- 
większe wyniki, abyśmy za rok 
powiedzieć sobię mogli, że przy= 
czyniliśmy się do ugruntowania 
szacunku dla państwa, prawa, ładu 
i'dowolności w Polsce. 


Wyleśz/onja. 


WARSZAWA, 1 stycznia. (Pat). 
Z min. spraw wojskowych komu- 


Przedstawicieli władz państwo- 
wych przedstaw Ľprezes rady mi- 
nistrów, a w apa delegacji sa- 
morządowych $ społecznych zło- 
żył życzenia prezes rady miejskiej 
za które Prezyłlś1t krótka podzię- 


plac Zamkowy, $lzie odebrał ra- 
pórt od dowódcy parady, a prze» 
szędłszy przed frmtem oddzłałów 
wojskowych, uda!się pieszo pod 
pomnik Mickiewica, gdzie w to- 
warzystwie prezea rady mini- 
strów i-najbliższeg otoszenia zło- 
żył wieniec, jako wraz hołdu, po- 
czem w asyście rądu, ; marszał- 
ków sejmu į senat, korpusu dy- 
plomatycznego, geeralicji i t d 
przyjął defiladę c/dziąłów woj- 
skowych. Po skoftzonych uro- 
tzystościach Prezident w naj- 
bliższem otoczenie dniechał da 
| 5erwederu, «witany ywacyjnie po 
drodze przez tłumvzebranej pu- 
bliczności. 


WARSZAWA, 1 sicznia, (Pat). 
O godz. 8 więcz. odho się w te- 
atrze Wielkim przedąawienie ga» 
lowe, na którem obey był pre- 
zydent Rzplitej powitąy hymnem 
narodowym, odegrany) przez Or« 
kiestrę opery. Na przistawieniu 


departamentu bezpieczeństwa pu- 
blicznego Urbanowicza i jego za- 
stępcy Klińskiego,nie ma nic wspól 
nego z zarządzeniami kierowni- 
czych organów min. Spraw we- 


== 17 grudnia 1922 r., an! też z re- 
wizjami. dokonanemi w tym sa- 
"mym czasie. 


przedstawicię rządu zj 

le, przedstawiciele korusu dyplo=| Wyland gon. Sikorskiego. 

matycznego, posłowie sejmowi,| WARSZAWA, 1 stycznia. (Pat). 
senatorowie, przedstawiele rady |PT czydent rady ministrów wyje- 
miejskiej i magistratu, wźsi urzę- | CHał dziś z rodziną na trzydniowy 
dnicy państwowi i liczrt zebrana |PobYt do Zakopanego. Zastępować 
publiczność. Prezes rad:miejskiej | 0 będzie w funkcjach prezesa ra- 
senator lg. Baliński, wyosit krót- | dY ministrów ministęr Darowski, 
kle przemówienie  okotznościo- | natomiast funkcje ministra spraw 


we, zakończone okrzyiem: —-| Wewnętrznych pełnić będzie dyr: |patriarchatu greckiego w Kon- jnie przyjmie 
p- ipokojowych, któreby przewlóy- 
dalej nadzieję,jwały usunięcie patrjarchy * 


„Niech żyje prezyden$ Nijaśniej- | departamentu p. Lentz. 


szej Rzplitej, niech żyje?olska*'! 
i Studenci polscy a pepieta 


Pa »liczność zgotowała vezyden- 
towi gorącą owacię, porem ode-| RZYM, 1 stycznia. 
W związku z podaną przez. nas 


(Kódź, WtoreX 2 stycznia 1923 1 
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W przededniu konierencji pary 


NARADY WSTĘPNE. 


PARYŻ, 1 stycznia. (Pat), Bo- 
nar Law i lord Curzon odbędą 
prawdopodobnie jeszcze dzisiaj 
wstępne narady z Polncare'm. — 
Przypuszczają, iż w czasie tych 
|narad omawiane będą również i 
dotychczasowe wyniki konferen- 
cji lozańskiej. 


Właściwa konferencja paryska 
adbędzie się dopiero we czwgrtek 
popofudniu, 


a tó ze względu na posiedzenie ra- 
dy ministrów, która ma się odbyć 
jutro w Paryżu. We wtorek wię- 
czorem Poincare wyda bankiet na 
cześć delegatów sojuszniczych. 


PARYŻ, 1 stycznia. (Pat). Przyr 
był tu lord Curzon, oraz delegacja 
włoska z Della Torentto na częle. 
Pierwsze posiedzenie konferencii 
odbędzie się jutro o godz. 14. Ju- 
tro rano odbędzie się posiedzenie 
rady ministrów. 


NOWE PROPOZYCJE NIE- 
MIECKIE. 


Polradjo. Doanoszą o przybyciu 
do Paryża podsekretarza stanu 


nikują, że zwolnienie p. dyrektora | Bergmana, który przywiózł ze so- przestania niepokojącej —zd 


a nowe propozycje niemieckie. 


O pokój na Bałkanach. 


wnętrznych, wydanemi między 12| Tureją przeciwko systemowi kapiłulacji. — Warunkł 
Grecji. 


PARYŻ, 1 stycznia. (Pat). — jest uspósoblona połednawc:o, ze 
Mustafa Kemal basza w wywia:* |kończył Kemal, 
dzie z przedstawicielem „Jornal'a'/swej godności i swych sił, zdecy 


podniósł, iż Turcia zdecydowaną 
jest nie ustąpić ani piędzi ziemi 
własnej i walczyć do ostatniej 
kropli krwi o zniesienie systemu 
kapitulacyjnego, który zdaniem 
Mustży Kemala baszy jest pogwał 
ceniem godności nąrodowej tu- 
reckiej. Turcy podtrzymywać 
będą również swe odmowne sta» 
nowisko w sprawie utrzymania 


stantynopolu. 
Kemal wyraził 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie o ; 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nig 


/basadorów w Paryżu, w s 
Hintermancji przeciwko Wę”:cv 


BERLIN, 1 stycznia. (Pat), —? 


BERLIN, 1 stycznie 1 
Jak donoszą dzienniki po! see 
tarz stanu Bergman dá 
Paryża w tym celu, a 
konferencji paryskiej 
spozycji sojuszników. 
iż rząd niqmiecki nie 
na piśmie swych propó 
gman udzielać ma 
ustnych wyjaśnień. 


BERLIN, 1 styczniś4ć 
Polradjo. Ambasador $ 
dnoczonych Hougheon Gd "1 dst 4 
z ministrem spraw zagrapicnvax | * 
Rosenblatem rozmowę,% kinm | 
poruszył sprawę ostatłiigł ' 
zycji niemieckich, dofgsa c” 
odszkodowań. 


ES 
e 


PRZECIWKO MILITARY A va 
WĘGIERSKIEMU. ; 


PRAGA, 1 stycznia. (A. W. 
Donoszą z Belgradu, że rzady ju 
gosłowiański, praski i bniaresz 


teński czynią usilne staran: Un pA 


powodu ich przygotowań je rys, SĄ 
nych. Tym sposobem rządy malej 
ententy chcą zmusić Węgry do 2a» 


Jer 


PRU 


ich — polityki. 


lecz świadorie 


dowana je postawić ną ostatnie 
kartę choćby byt własny w w: 
o przynależne jei prawa. 
Pułkownik Płastiras oświadczy! 
w Salonikach wobec przedstaw. 
cieli prasy, że Grecja pragnie po 
koju, lecz pokoju, któryby nie næv 
ruszał praw suwerennych Greci. 
Odnośnie status quo terytoria! 
go oraz praw narodowych, firs"ia 
takich warmikay 


o 


| 
l 


ki, dyrygowaną przez d7. opery 


z przedstawiciele instytucji sa- p. Młynarskiego. 


grano operę „Hrabina“ foniusz= 
wiadomością o posłuchaniu, jakie- 
go udzielił papięż studentom pol- 


że mocarstwa zechcą uwzględnić | kiego oraz ludności greckie z Kow 
dobrą wolę Turcji i przyśpieszą | stantynopola. 
tok konferencji., Nowa Turcja! s 
(Pat). — Le 
nin 1170 t kołach politycznych za tendency 
Skutki wolnego przekłada ne. zdania tego bowiem nienia w 


‘scle 


RZYM, 1 stycznia, (Pat). — urzędowym łacińskim tek$ 
W encyklice papieża, ogłoszonej encykliki, opracowanym osobiście 
najpierw przez dziennik „Obser= ; przez papieża. 

vatore Romano" w wolnem tlo- 
maczeniu na język włoski, jeden 
z tłomaczy użył zdania, którego i 
oryginalny tekst łaciński nie za-| f wynzóków tolejo 71h, 
wiera. Mlanowicie w tej części E + AF" | 
encykliki, w której jest mowa o| Minister kolel żelaznych: $w 


rządowych i społecznych. —$ż 
— — ——0 wan 


skim, zaznaczyć należy, że audjen- 
cja ta odbyła się w obecności pos- 
ła Skrzyńskiego, oraz pozostałych 
członków poselstwa polskiego 
przy Watykanie. 


Baśtoini contra © fanno 


az m 


in, sprawiedliwości do sądownilów 


SZAWA. 1 stycznia.(Pat). |jest dziełem jej obywatel Nasze 
godz. 6-ei po południu mi- to ręce, nasza świadom wola 


nist- sprawiedliwości przyjmo*|wsponiagać będą przede'szyst- niewystarczalności obecnego po*,Cił uwagę na zbyt często powta- 
wa zmachu xinisterstwą Żys |skiem normalny rozwój alstorii | WIEDEŃ, 1 stycznia. (A. W.).— koju, pokoju, który nie zdołał rzające się wypadki koleOwe, so» 
Itze noworocżie od przedsta- |polskiej. Ta prawda, jednez pod- | Dzienniki donoszą, że d'Annunzio przeniknąć sere ludzkich, tłomacz wodowane przez lekJómy (ue £i 
Wie sądownictwa I palestry. |stawowych prawd życia. warta i żamięrza opuścić Włochy. dodał słowa nastęnujące: „Pokój niędbanie podstawewych przen 
| r» "eniu życzeń przez delega- {jesť tego, abyśmy ja solą dziś| Na powzięcie tego postanowie: / ten, który wywołał raczej TOzgO= | 6w bezpieczeńst%a tichu ze stra 
r mister między ia. odpowiee |powtórzy!i. Dla naszych rkoleń. | pia wpłynęła rywalizacja z Mus-.Tyczenie, bodajże usprawięlJliwio- 50 Precze uu ON konni 

t + ~ Dzłękulę za życzenia ało-|które znaczną. część życi spe- | golinim, która doprowadziła do roz "e, uczucie ukrytego wniewuł ny personelu 4 600 b 
w ręce panów chcę zło: |dziły w niewoli i w jej warnkach | wiązania organizacii legjonowych, 'Cheć zemsty”, Zdanie to wywarła |czej. Celem wyiaśnienia tstotiyců 
“genia noworoczne całemu kształtowały swą _ przyzłość. formowanych głównie przez d'An-:w kołach sprzymierzonych zdzl- | przyczyn „Pniżenia się sprewnn- 

| otwu polskiemu, Pierw-|Rzplita była zawsze BęZdmio* | nunzia. iwienie | poruszenie. Nastąpila wy ści | obewiazkowości personels 
zei" czucient, z jakiem witany |tem marzeń przyszłych ib miana depesz między rządami” nczył minister kole! żelaze 


ioy Rok, jest ulka, że minął (łych, ale nie była doświać francuskim. angielskim i belgij- | WYZ 


7 i < +) Í OFr f 
| % Jem uolorny rok ostatni, z pe |realnem powszedniego. je |. ? , |skim, a przedstawicielami odno-! nyst specjalna komisie, P 2008 
wtym na zawsze w dziejach |stała się żywą treś chi niani nasr jśnych państw przy Watykanie] pzedstawiciali odpowiednich zie 
16 iietwa polskiego procesem. codziennych wzruszęfjw — 4 a E iRćwnież gorąco zaprotestowała tów służbowych, Komilsja ta me 


| e ciężkich „doświadczeń, cięż- Przeciwnię, pojęci 
m0 Drób i tragicznych przeżyć. jego atrybucji było 
VENE ula idzie uczucie troski o jgzemś obcem I ubi 

per" bedzia rot nasteri, łą Selem durbe 


Plmia 23 b. m. nnr st. Łóte-Pabrycana. prasa Ma ORA ay en zbadać nrzyczyny tmnożących stę 
Zoli Knkowieckiej po ogłoszeniu oficjalnczi feks E ar E pw WSPTACY 
Fojstie ma łacińskiego. niepokój został usu- Wypadków ! złożyć sprawozdanie 
pasport mety. Zdanie, które przypisać do dm 15 stycznia 1923 r, 

4 qi pot ' +} a 5 


èm- Phóng 


wszejwycany na imię 

Pa |brzez przedgiawicielatwo 

"|Ravzarie. /nalazca gwróni 

= - 5 AL rp 
gh 4 A r 
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Piersza encyklika Ojca św. Piu- 
ga XI, wydana z okazji Boże o 
Narodzenia, wywołała w świecie 
całym powszechne zainteresowa- 
nie. 
encykliki, mający znaczenie - poli- 
życzne pierwszorzędnej wagi, zain- 
łeresował szczegółowiej prasę świa- 
ia całego i jest w niej żywo o- 
` mawiany. Chcielibyśmy zatrzy- 
mać się bliżej na opinji pism fran- 
cuskich, które dość gwałtownie o- 
wą encyklikę zaatakowały. Ponie- 
waż atak taki znajdujemy między 
| innymi i-wągak poważnem piśmie, 
E jak „Ter postanowiliśmy w 

celu nia całej sprawy za- 
ji nuncjatury apostol- 
zawie i prosić o ewen- 
etację należytą poli- 
i encykliki w celu 
czy atak „Temps'a* 
padkiem oparty na 


| 


> 


lu idat się specjalny 
josu Polskiego“ do 


tzybył, J. E. mons. 
, nuncjusz apostol- 
łaśnie posła japoń- 
oshitsune Kawakami, 
przez rząd japoński 
składającego wizytę 
s. nuncjuszowi. 
uti wyraził najszczer- 
aay rini zadość proś- 
i alnego wysłannika „Gło- 
kiego“, zastrzegł się jed 
e, że Mie posiadając jeszcze 
S tekstu encykliki, nie 
jjdowo wypowiedzieć się 
sujący redakcję „Głosu 
‘$ F temat, nie przypuszcza 
b wnież, aby nuncjatura była po- 
, wołaną do polemizowania z dzien- 
4 pean które z rozmaitych powo- 
| dów uważają za stosowne atako- 
wać stolicę apostolską. Niemniej 
5) jednak na gorącą prośbę wy- 
6 słannika redakcji „Głosu Polskie- 
go” zgodził się taskawic wypowie- 
KE swoją czysto osobistą opinię 
= o istotnej treści politycznej części 
" encykliki papieskiej. 
// Zanim przytoczymy opinię J.E., 
| zacytujemy (według „Temps'a *) to 
+ miejsce encykliki, które wywołało 
| tak żywe niezadowolenie prasy 


 franeuskiej, brzmi ono: 


O 


k. „Une paix artificielle, établie 
I sur le papier, au lieu de réveiller 
| des nobles sentiments, a augmen- 
bi té et a presque légitimé l'esprit de 
EN sancune et de vengeance“. 
Prasa francuska oburza się na 
i porównywanie pokoju wersalskie- 
"igo do „świstka papieru“, uważa- 
fi ąc go niejako za „magna charta“ 
narodów. Cały artykuł wstępny 
„w tej mierze „Temps'a* sprowa« 
/ dza się w wyniku ostatecznym do 
zwięzłego zdania, brzmiącego: 
„Nous ne pouvons pas adme- 
| tre awon regarde la paix actuelte 
comme un simple morceau de pa- 
. pier. 


MJ 
i 


w 


EMIL BREITER. 


Polityka Polski 
niepodległej. 


Stanisława Bukowieckieco, 
| Szkic programu. 1922 War- 
szawa. Tow. Wyd. ignis. 


VI. 


Jeden z ostatnich rozdziałów 
| poświecony jest rozważaniom na 
wawy żydowskiej. I w tej 
Bukowiecki nie schodzi 
wiska ściśle liberalnego, 
przewodnią ideą pozostaje | : 
neearzentnie polska racja stanu. 
atem Bukowieckiego spra- 
lowzka nie da się podcią- 
sd formuły określające sto- 
iństwa do grup mniejszo- 
r Ale, a Splezywa na zasad- 
odiożu fis narodowem a- 
et narodowotcjowem, ale 
B: rasowo-wyzniāriowem, 
są ani nar ode ani ha- 
cią. Nis są nar odën dlate- | 
ród jest zbiorowośwą po. , 
« odpowiednikiem pafszyą 
mici dążeń państwowy ch; 
*owo-twórczych. Społecz-! 
tydowska w Polsce nie ma | 
tadiero Ściśle odgraniczonego te 
rytoti a budowa państwz 
Palestyne Si może służyć za p 
Bawo do 


TA 


— 


nn 


w 
ad 
ia praw polity- i 


= 


Ostatnia encyklika papieska. 


(Rozmowa z monsignorem Lanri'm). 


Zwłaszcza pewien punkt tej] 


jmaga się najgłośniej przedewszy- | wiołu żydowskiego do Polski i o- postamń feń naszej 


do zamiaru zwołania soboru, mon. 
Lauri odpowiedział, co następuje: 


— Powtarzam, że nie znając u- Lozanna. 
Zastrzegając się ponownie, že rzędowego tekstu encykliki, trud- 
wyraża tylko swój pogląd ściśle | no mi się wypowiedzieć w tej mie-| Zdawało się. że na Posępnem 
bis: J. E. przemówił w te|T2© zwłaszcza, że wzmianki dzien | tle i Ie T 


nikarskie-o tym ustępie encykliki | | dzie 
brzmią nad. niejasno. Według nich | 
Ojciec św. zapowiada ewentual- 
ność zwołania soboru ekumenicz- 
nego w roku przyszłym — jubile- 
uszowym — dodając jednakże, że | 
wznowienie soboru ekumeniczne- | 
go w Watykanie jest sprawą | 
zbyt poważną, aby ją można na-|, 
tychmiast zdecydować. 

O ile mi wiadomo, w ostatnich 
czasach wielu dostojników du-ļ sk 
chownych nałegało wobec Waty-| si: psi ninr 
kanu, aby zadecydowano wzno- PR Js we kg 
wienie celebracji soboru ekume-| * ~ 
nicznego. Zwłaszcza, po wojnie |7777/36 
jest on nader niezbedna koniecz- | 5! 
nością, albowiem należy czynić|i 
starania, aby duchowieństwo iak- | z 
najenergiczniej wpływało ra pa- 
cyfikację mas i krzewienie wśród 8 


słowa: 

— Przytoczone przez pana miej- 
sce, które wywołało tak gwałtow- 
ny atak „Temps'a”, nie powinno 
być, jak to czyni pismo francu- 
skie, rozpatrywane oddzielnie od 
całości encykliki. Bardzo często 
się zdarza, że ktoś w polemice, 
wyławiając poszczególne zdanie i 
odrywając go od reszty, nadaje 
miu dowolny i odrębny sens. 


Prawdziwym sensem zaatako- 
wanego zdania było, — a łatwo 
to zrozumieć, gdy. się odczyta ca- 
łość encykliki — że nie może być 
trwałym pokój, nieoparty Ściśle 
na zasadach, głoszonych przez e- 
wangelię, Ojciec św. bynajmniej 
nie uważa — mojem zdaniem — 
traktatu pokojowego za „Świstek 


zada CVN 


JW turej + 1S 


dliwości w duchu chrześcijańskim, 
może osiągnąć cel pożądany, mo- 
że połączyć wreszcie w błogosła- 
wionej zgodzie pożerane przez nie 
nawiść narody. Żaden inny pokój 
nie połączy ludzkości w zgodną ro 
dzinę narodów, przeciwnie, po- 
krzywdzeni żywić będą głuchą u- 
razę, która niechybnie do nowych 
starć w przyszłości przyprowa- 
dzić musi. Słowa Ojca św. były mu 
podyktowane nakazem  niebiań- 
skim, domagającym się abyśmy 
przebaczali winy naszym winowaj 
com i nie żywili nienawiści nawet 
do tych, którzy nas krzywdzą. 
Zresztą, kto zna szlachetny u- 
myst ojca św. Piusa XI, wie że pod 
żadnym pozorem nie zechciałby 
kogokolwiek podrażnić lub dot- 
knąć. Nawet pisma włoskie jedno- 
głośnie uznały, że encyklika pa- 
pieska pod względem stylu, pro- 
stoty i delikatności jest wprost uj- 
mującą. Wywołała jaknajlep. wra- 
żenie przez nader delikatne ujęcie 


słów, wciąż jeszcze wzburzonych | trmatywnego. gre 
kataklizmem wojennym. O meto- 
dach i systemach radzonoby na 
soborze. 


Turkom zerwanitm konferencii. 


konieczności 

chwila dziejowa. 
dającą się we znaki notrzebą za- | glji. Chodzi o łwestję Mossulu. 
kończenia spraw  niedokofńczo- 
nych w roku 1870 wskutek przer- 
wania soboru, należy zastanowić j 


nasuwa 


do wymagań współczesnych. — 

Również nowy kodeks kanonicz- 
ny wymaga pewnych wyjaśnień 
l wspólnego omówienia pewnych 


głośne spory. 


pozostają oczywiście zawsze nie- 
wzruszałne i są niezmienialne w 
czasie, co nie wyklucza bynaj- 


nowicie: sprawa soboru ekume- 
nicznego. I w tej mierze mons. Lau 
ri łaskawie udzielił specjalnemu 
wysłannikowi „Głosu Polskiego“ 
nader interesujących informacji. 
Jak powszechnie wiadomo, 0- 
statni sobór ekumeniczny został 
przerwany w roku 1870 przez 
wkroczenie wojsk krółewskich do 
Rzymu. Od tego czasu nikt z pa- 
pieży nie czynił prób kontynuowa- 
nia przerwanego soboru. Jeśli to 
czyni Pius XI, należy przypusz- 
czać, że ma ku temu powody na- 
der ważkie. Na zapytanię specjal- 
nego wysłannika „Gosu * Polskie- 
go“, co mogło pobudzić sł „DZ ROA Z RED NĄ ai O OA EW r a E a a || czaki WRO 12 0 EA św. 


teoretycznie- wznowienie woj- 


że excesarz sprzedał za 10000 do- ny z Grecjł At Turków na 
larów firmie Keystone View Com. | Konstantynp! i Trację. Kemali- 
w Londynie i Nowym Jorku pra- ści zamłerz przed paru miesią- 
wo reprodukcji pierwszej swej fo-| cami zabrz te objekty zbrojną 
tografji po ślubie, ręką I uwali za wielkie ustęp- 

Ex-cesarz byłby niezadowolony, | stwo ze stj strony, iż zgodzili 
gdyby ktokolwiek użytkował jego się czekać! postanowienia Kon- 


podobiznę bez.jego pozwolenia i 
osłanowił sam zyskać tę oko- ferencji. Jeli nastąpi zerwanie, 
„strefa neutral- 


iczność, tembardziej, że  plano-| Konstantypol i 
wane uroczystości noworoczne w|yą* pozostie w okupacji koali- 
Doorn pochłoną zapewne duże cyjnej do *określonego terminu. 
sumy. To też zaodzi obawa, że w tā- 
kim razie ircy nie ograniczą się 


Z Doorn dochodzi wiadomość 


TPAR w kraju, a jest raczej ar- 


jęcia, „ponieważ w razie takiego sowa reakcje autor nie wierzy. 
gumentem w kierunku przeciw | uznania mielibyśmy drugą obok Asvmilacjkulturalna, to przejęcie 
nym: ; polskiej narodowość nie w jakiejś żydów ktirą nolską, zastąpienie 
Na pytanie. czy żydzi są naro- | określonej prowincji, ale w całemj argonu pez język polski, zachę- 
dowością daje autor odpowiedź państwie, które tym sposobem w4wanie słęojalne w stosunku 
przeczącą. Ustala u nich brak ję- całości swojej osłabiłoby swójipaństwa wszy stko to jednak nie 
zyka narodowego, gdyż hebrajsz- charakter państwa narodowego, ajma na ce niweczenia „odrębno- 
czyzna jest językiem martwym, a stałoby się krajem mieszanym, | Ści tej obliwej grupy rasowo- 
żargon — gwarą niemiecką z na-,jakąś judeo-polonią, którą Polska | wyznanițej, jaką jest żydostwo“ 
leciałościami polskiemi. Pozatem | ie jest, być nie może, i nie bę-| Bukowcki propaguje jako trze 
żydzi nie mają wszechstronności | dzie“. ci punktwego programu asyml- 
gospodarczej, będącej znamienną : Pozytywny program Bukowiec- lacie czciową wzglednie Indy- 
cechą społeczności w pełnem zna- | kiezo w kwestji żydowskiej da | włdualniNarodowość polska nie 
czeniu wyrazu. „Natomiast w sta- | się ująć w następujące cztery pun- | może zaykać dostępu do siebie 
nie hipertrofji występują u żydów kty. obywatem polskim. .„Przyjmo- 
dwa czynniki: rasa i wyznanie”. wanie Ek zastrzeżeń do spole- 
„Niema chyba na świecie narodu czeństw polskiego tych obywa- 
w którego skład wchodziliby wy- tell poodzenia i wyznania Ży- 
znawcy wyłącznie jednej tylko re- dowskig, którzy również bez 
ligji“. Bukowieckiiwważa za rzecz zastrze stali się polakami... 
bardzo charakterystyczną, że naj- którzy | życiu publicznem kieru- 
żywszą reakcję u żydów wzbu- ją sie cja polskiego dobra na- 
dziła dotąd ustawa o spoczynku rodowgaństwowce?0.. nie tylko 
niedzielnym, której zmiana stała nie mo: przynieść nam szkody. 
się najgoręcej popieranym postu- ale bede korzystne“. Czwarta 
latem. „Trudno nazwa narodem | wreszc tezą programową w 
społeczność, k tóra w chwili nasta- | że państwo pol-|kwestikvdowskiej, jest równon- 
| nia swobody słowa, możności jaw jskie jest żupełnie uprawnione „ło |prawniie+ żydów. wynikające 
„hego określenia swoich żądań, do- |tego, aby zamknąć imigracije žy- zresztą » śtisłego przestrzegania 
_ konstytucji. 
łersalski o mniejszo- 
dtyczy zdaniem Buko- 
ydów, którzy stano- 
jątpitwie msłejszość etní 
towa nie posiadaja | WY 
ma- 


Przedewszystkiem zorzanizo- 
wanie i popieranie emigracji ży- 
wiołu żydowskiego z Polski. Zaje- 
cie siẹ państwa taka emigracją nie 
powinno wypływać z demarogi- 
cznych pobudek antysemickich — 
które autor ze stanowiska huma- 
nitaryzmu i polityki państwowej 
odrzuca — ale z dobrze zrozumia- 
łego interesu obonólnezo. Przy- 
tem autor zazńącza ze szczegól- 
nvm naciskiem, 


stkiem wolności kamdlowania w 
niedzielę, 


Przechodząc do rozważań pro- 
sTamewych ze stanowiska pol-! 
skiej racji Stanu, amna ator, | asymilacja żydów w kultura pol- 
że uznanie pitw żydów jako naro- ską w przeciwstawieniu do asy- 
dowości jest dla Polski nie do przy |milacii naródowej, w której wa- 


bowiązkiem władzy. jest najsze-| Tr 
rzej korzystać z tego prawa, Ltó- MES, 
rego nikt zaprzeczyć nie może. [3i 


Drugim punktem proceramu jest c 
raa i 
IE, 


c ewentualnie 


Jeszcze na jednym. punkcie dele- 
Również cały szereż Innych | SACia turecka okztije stanowczy | "ebezniec 
obecna |OPór, lecz tym rzem nie przeciw | możliwość » 
Poza wybitnie | koalicji, lecz przefw samej An-| nastepny moż 


Nieurzędowyrzedstawicie! Sta 
jego punktów. Dogmaty kościoła | nów Zjednoczoych Child w kwe- 


2 "i 
HR kozi 


Spray l Zw, A 


ka 


niu, wypływającem Z| papieru”, chce tylko dać do zrozu- |nich idei zgody i pokoju. Należy, ` Z 
jmowania istotnego | mienia, że jedynie pokój, przepo- bezwzględnie działa ż intesyw- niu koślteji Sbc. e R. M użył! | stjem by 
iki, jony nawskroś .zasadami sprawie- |nje w kierunku uspokojenia umy- | na ostatniem posiidzeniu tonu ul- | SKA 


Tuety 3! 
zbyt wiele 
by tak ła: 


swym mop 


do którego pretesje ma Turcja. a | brzemię. 
który według Aglików ma nale- 
sie szczegółowo nad sprawami|ŻeĆ do Mezzopłamii. Przedmiot 
dycsypliny kościelnej, którą bez- | to niemałej wal, gdyż zawiera 
względnie należy przystosować | owe słyńne źróła nafty, o które 
od trzech przęsło lat toczą się 


Z Ro: 
Zwrot w 


Komisa 
rządowi si 


stji kapitulacji spraw mniejszo- |dzenia pro: 
ści popiera staywisko lorda Cur- | widuje ze: « 
mniej niezbędnego przystosowy- | zona. Atoli w westji Mossulu z|nie obrotów 


wania ciągłego dyscypliny ko- | jego nafty przihyla siłę raczej na 
ścielnej do przeżywanych czasów | stronę Turcii. est to dość zrozu- 


zagraniczue 
Odbudow 


ji 
najbardziej palących we Włoszech Rece jest zem par miałe, gdy sie zypommi. że A me- mit c Ą| 
Spraw. a „|ryka prowad$póf o naftę mezzo ay Mp 
prawdopodobnie tłomaczyć nale 

ERS Ai iner zt Son ży zamiary Ojca Świętego... potamska znzlią i nie uznaje y saci dą 
ency. nietrudno zrozumie ej mand ramienia Ligi Na- | 7% i 
szlachetną intencję Ojca św. i Henryk Liński |! sea sę sha bl. 7 | 
wzniosłość jego zamierzeń. —— -= 

Jeszcze jedna bardzo interesują- Cóż się stje, jeżeli Turcy nie 
ca sprawa poruszoną została w o-| [robne dochody ex-cosarzą |ustąnią i dojie do zerwania? Konkor: 
statniej encyklice papiesklej, mia- Wilhelma. Wszak oznaa to — przynajmniej Talec s 


z najbardzie 
Anglicy tań 
trenować, i 
dnia trenuj» 
czy tennisa. 
na było urz 
foztrotta, cz 
je on dla im 


Dochodz 

w Anglii u 

niej i czempic 
nów, jak i 6 e 

wszechświat» 

dziale najleps- 
najlepszej t7 

modnych obi 
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szkoły pub 
| żydów spec 
mie mogą b 
języku hebr * 
nie. Zastrze? 
się oczywiś | 
nych, którę u 
czną gwafa'c* 
ka polskiegt 


Ostateczni 
w sprawie ż' 
lat, aby potis” 
— jakąkolw.ci 
przedstawia! 
tny i jednoli! 
czać do stw: 
nicowych ot 
np. obechie d: 

Ostatnie rs 
święca Buko”: 
nej, broniąc 
rolnej, — Sp 
myslu, centt 
stwowej I at 
praworządm 
swej progra 
wa postułat 
mas, uważaj 
słusznie za 
każdego pre 
Tylko pow 
póczucia ob 
szerokich 1 
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Burziiwe zebranie pra- 


:'owników Kasy chorych. 


Yom mfeiifności dia kom. Giebariowskiego, 


Jodie z zawartą w dniu 25-20 , system wyborów. uzasadnia ana-| 
'lernika roku ubiegłego umo- 
1 w sali rady miejskiej 'odbyło 
walne zebranie pracowników 
y chorych, zwołane przez za- 
Zebranie zarai}! komisarz K2- 


aźd 


Imowa i wynikający 
wy okólnik. 


Następnie zabrał glos przedsta- 


z teiże umo- 


ai 
beg 
52s 
TZR 
: 


mawiał za prawomocnością ze- 


'aśmialąc cel zebrania i proponu- 
brania, dowodząc, iż przeszło 200 


le uekużecznienie głosowania, wo 


| 


bec mlesporządzenia przez wy-ipracowników stanowi absolutną | WA 


dział osobowy listy pracowników | większość. „Za prawomocnością 
t-s za pomocą dwuch kartek, |zebrania, wdkazywał mówca, prze 
sa Jednej penyen bedzie wyp pem również takt, że okólmi=nie 
sane nazwisko, imię i miejsce za- |robił wyjątków, lecz zwracał się 
(rudnienla składającego głos, a na |do wszystkich pracowników z za- 
drugiej nazwiska kandydatów do |wiadomieniem. Mówca dowodził, 
Fomtisii 5-clu ] ich zastępców. Po-|że par. | umowy jest niejasny i 
wy y sposób głosowania został | daje szerokie pole komentarzom. 
przez ogół przyjęty. Następnie u- | Mówca jest przeciwnym wybo- 
*hvalono I5-minutową przerwę, |rom proporcjonalnym i takowe u- 
aby powiększyć liczbę obecnych. | waża za wskazane tam, gdzie ście 
Po mrzerwie skonstatowano, że!rają się grupy polityczne, lub od- 


"ZSZ 


Ilozja do statutu kasy, zawarta u R 


wiciel klasowych związków za- {i 
-horych dr, Giebartowski, wy- | wodowych p. Rapalski, który prze į 4 


'a sall znajduje się 186 pracowni- 
ków. Liczba ta stale się powięk- 

s”a, dochądząc do 211 osób. 
Przewodnietwo objął p. Sawic- 
ki Na wstępie komisarz wyjaśnił, 
Że zadanie komisji 5-ciu polegać 
bedzie na opiniowaniu nowoprzyj- 
mowanych pracowników, wydale- 
mie zaś bedzie się odbywać na pod 
stawie orzeczenia sądu dyscypli- 
nariiego, który zostanie ustano- 
viory później. Wybory komisji 
5-c1u | zastępców odbyć się mają 
na zasadzie proporcjonalności. Po- 
w” Ższy projekt komisarz uzasad- 
i nowolując się ną umowe, za- 
wartą nogiliędzy związkierń pra- 
cowników? a kasą chorych. Wkoń- 
cu mówca zawiadomił ogół ze- 
brenych, że polski związek oświad 
czyl piśmienne, iż udziału w wy- 
wi h do komisji 5-ciu brać nie 
Wwvwlazała się dłuższa dysku- 
"Ja na temat. czy obecne zebranie 
e wzelędću na niedostateczną i- 
obecnych, jest prawomocne, 
czeżg p, Zajdel *'propono- 
| odroczyć zebranie, twierdząc, 
winni ma niem być również 
wacawnicy polskiego związku, 
w przeciwnym razie komisja 
nie będzie reprezentowała 

srystkich prasowników kasy. 

Przeciwko tym wywodom wy- 
star! cały szereg mówców, któ- 
+v przemawiali za prawomocnoś- 
' zebrania, dowodząc. że jest to 
kasy. chorych, a nie zwią- 
Mówcy ci poruszali rów- 
*nrawe ograniczenia kompe- 
komisji 5-ciu, wydzielenia 
© ważnej dla pracowników 
wydalania, wreszcie prze- 
rzeęciwko wyborom na 
adzie proporcjonalności, skła- 
wniosek wybierania sposo- 

. większościowym. 


Następnie zabrał głos p. Cian- 
ciara i złożył oświadczenie w imie 
nm colskiego związku, z którego 

vnika, że koledzy jego nie będą 
uznawać wyłonionej na obecnem 

raniu komisji 5-ciu. Komisarz 
kasy charych stwierdził, że wo- 
oficjalnego . zawiadomienia 
rstki pracowników, bez 
względu na przynależność do zrze 
pracowniczego, zebranie 
jest prawomocne, Kompetencje ko 
misji 5-clu określa par. 1 umowy, 
w którym najwyraźniej przeciw- 
sIawiono sprawę przyjmowania 
pracowników ma zasadzie opinii, 
wydane! przez komisje 5-ciu,spra- 
wie wydalenia na zasadzie sądu 
dyscyplinarnego. Proporcjonalny 
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Wolne posady w kuratorium 
szkolnem. 


w kuratorjum okregu szkolnego 

Mbdsklegoe (Piotrkowska 56) są 

wolne bósady urzędnicze od XII 

| stopala służbówego: 

alagy się kandydaci win- 
odawja. złożyć życiorys 
świadectwami dotych- 
mcy. 6 ile tę zdziekol- 
i. oraz dowody Z oso- 

sh studjów 


Dei 


V sorewie wizy belgiiskiei. 


rzejązd Ą do Francji przez 
obowiązuje wszystkich 


|rębne kierunki społeczne i zawo- 
| dowe. Mówca dowodził, iż sposób 
| wyborów komisji 5-ciu jest atry- 
bucją samych zebranych i ich wo- 
jla może być rozstrzygnięty, gdyż 
umowa nie przewiduje sposobu 
wyboru. ? 
Następnie zabrał głos komisarz 
kasy chorych, obstając przy SYS- 
jtemie proporcjonalnym. Mówił on, 
że zarząd, zgodnie z ustawą, oraz 
w myśl umowy, zwołał zebranie 
wyborcze okólnikiern, w którym 
podaję, że wybory nastąpią za po- 
Imocą głosowania tajnego I propor- 
cionalnego. Aczkolwiek było to 
przesądzenie sprawy, jednakże 
drugi kontrahent, związek pracow 
ników, mając dosyć czasu, nie pro- 
testował, ani wogóle w tej spra- 
| wie nie interwenjował. O ile ze- 
ibranie rozumuje inaczej, to nie 
pozostaje nic innego, jak z wybo- 
rami się wstrzymać i kwestię do- 
'kładnie w drodze pertraktacji 
związku z zarządem kasy ustalić. 
P. Rapalski, jako ostatni z listy 
mówców. uważał, że przez odkła- 
idanie zebrańia sprawę się tylko 
przedłuży, co jest niepożądane. — 
Mówca uważał, że system wybo- 
rów na tem zebraniu nie może o- 
kreślać ustawa lub statut pań- 
stwowy, lecz jedynie zależeć on 
może od ozółu zebranych. Wobec 
tezo proponował przyjęcie wnios= 
ku o wyborach większościowych. 
Wniosek ten w głosowaniu zo- 
stał przyjety przez ogół pracowni- 
ków przeciw 10 głosom. 
Komisarz kasy chorych p. Gie- 
bartowski, nie zodząc się z przy- 
iętym wnioskiem, na znak protes- 
tu opuścił zebranie. 


„Przystąpiono do wyboru komi- ; 13, w stanie nietrzeźwym wszezę+ 
sji 5-ciu przez tajne głosowanie, ij[, między sobą bójkę. Gdy polic- 


po złożeniu głosów, . zgłoszono 
wniosek, wyrażający komisarzo- 
wi Giebartowskiemu votum nie- 
ufności za usiłowanie rozbicia i 
niedopuszczenia do wyborów. 

‘Wniosek ten wywołał dyskusję, 
poczem przyjęto jednogłośnie 
zmieniony nieco wniosek treści na 
stępującej: 

„Wobec opuszczenia zebrania 
pracowników kasy chorych przez 
p. komisarza, a tem samem usiło- 
wania zerwania takowego — co 
nie doprowadziłoby do wybrania 
komisji 5-ciu, zatwierdzonej umo- 
wą między związkiem a zarządem 
kacy chorych i przez to jawne wy 
kazanie zamiaru pogwałcenia za- 
wartej umowy — zebranie pra- 
cowników wyraża z tego powodu 
swoje najgłębsze oburzenie i po- 
stępowanie to piętnują*. (bip) ` 
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Miadamości bieżące. 


obywateli polskich posiadanie wi- 
zy belgijskiej. 


Zwalczanie lichwy. 


Komisarz rządu na m. Łódź za 
»przekroczenie przepisów o walce 
z lichwą ukarał następujące osoby: 
Adama Kielskiego (Senatorska 16) 
„na miesiąc aresztu względnego i 
100,000 mk. grzywny; Lejbusia 
Adlera (ul. Piotrkowska nr. 294) na 
200.000 mk.; Szymona Djamenta 
(Piotrkowska 309) na 250;000 mk.; 
Mordka Rabinsohna (Piotrkowska 
mr. 83) na 300 tys. mk. 


Ochrona pracy. 


Policia spisała protokuł na Mord 
kę Graner (Solna 10), Chaima 
ICzervowa (Jakóba 10), Stanisla- 


GŁOS POLSKI 


Ś.% p. 


wszy lat 54. 


ten obrzęd zapraszają w nieułulonym żali pozostała 


żona 


wa Gósławskiego (Aleksandro w- | AE 
ska 127), którzy pracowali w nie- 
dziele w zakładzie fryzjerskim, 
przy ul. Południowej 15. (bip) 


odbędzie się w pierwszę bolesną 
pomnika tragicznie zmarłego 


Potajemny Szynka ga 
Spisano protokuł za potajemny | 4% 
wyszynk spirytusu w mieszkaniu | fo 
małżonków Zacharzewskich, Pod-| $2 
miejska 17, 8 i pół litra spirytusu | $2 
skonfiskowano i przesłano do za-|: 
rządu skarbowego. 


Lekkomyślni sklepikarze. 


Sporządzono protokuł właści- 
cielowi sklepu  Węgrowskiemu, 
ul. Krzywa B, za przechowywanie 
w sklepie łatwopalnych materjałów | $ 
i Szymsze Tenenbaumowi za po-jĄ 
sługiwanie się nieostemplowanymi | (3 
odważnikami. 


Przeciwnik oświaty. 


Za nieposyanie dziecka do szko- | $ 
ty, osadzono w areszcie na prze- 
ciąg 4 dni Nikodema Więckowskie 
go, zamieszkałego przy ul. 28 p. || 
strz, kan. dr. 43 (bip) 
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Po krótkich cierpieniach 


we wtorek, Z stycznia, o godz. 


a damia 


Wypróbowany sposób kamienicz- 
nika, 


Za niezameldowanie w swoim 
czasie lokatora policja pociągnęła 
do odpowiedziałn. sądowej właś- 
ciciela domu przy ul. Karola 8, 
Chanę Wiślicką. (bip) 


Tutejsza ekspozytura urzędu 
śledczego otrzymała informacje, 
że planowany jest napad na jeden 
ze skiepów jubilerskich przy ulicy 

Konstantynowskiej 


Osobnika, którego policji wska- 
zano wzięto pod obserwację. 
W dniu 28 grudnia r. ub., policja 


Awanturnicy-pijacy. 


Przy ul. Południowej 36, nieja- 
ki Bernard Rybowski aa E 
Esa Ea aTa Ps dowiedziała się, że tegoż dnia ma 
runkowy chciał go uspokoić, R. |być dokonany napad i że 
rzucił się na niego, szarpiąc go za |miejsce spotkania bandytów wy- 
mundur, zrywając numer z kol-|znaczone zostało w jednej z re- 
nierza, poczem chwycił za kara- stauracji przy ulicy Długiej. 
bin, "rr gor ay er a O powyż-| Otóż o oznaczonej godzinie sta- 
Sas 3 A ky amiesz_| gilt sie do owej restauracji wys 

mano p ZA wiadowcy urzędu śledczego, 


katy przy ul. Przędzalnianej 57 i 
sa ale) 4 i tam rzeczywiście znajdował się 
Bolesław Garusiński, Rokicińska dw akei. kidzoro el osie 


wano. 


Po wyłegitymowaniu okazało 
się, iż 
był to Zygmunt Nowak, 
zamieszkały przy ul. Długiej 65. 


jant Krajewski wezwał ich do us- 
pckojemia się, pobili ro, poczem 
stawili opór, nie chcąc iść do ko- 
misarjatu. (bip) 


Hazardowa gra w... zakładzie 

fryzjerskim. 

Za uprawianie hazardowej gry 
w karty w zakładzie fryzjerskim | 
przy ul. Pańskiej 84, pociągnięto | 
(bp) 


H. Fryzemana. piey: 


Echa Sylwestra. 


36-letni robotnik Jan Majerkow- 
ski, Konstantynowska 96, podczas 
libacji został uderzony. butelką, 
skutkiem czego odniósł rany nosa 
i twarzy. Nastąpił przytem krwo- 
tok nosowy. Pogotowie odwiozło 
go do szpitala Pznańskich. 


mic z urządzeniem na aptekę do 


Tizgedja . ucznia 


W moe sylwestrowską 6 godz. 
l2-ej w domu swych rodziców 
przy ul. Kilińskiego nr. 147 w celu 
samobójczym ną ręczniku, przy- 
wiązanym do szafy, powiesił się 
16-letni Ilja Liebensztejn, uczeń 
6 klasy szkoły żydowskiej. Gdy 
rano weszła do pokoju siostra je- 


Wiadomość w  kancelarji 
Poznańskich, 


go, zastała już zimne zwłoki. De-| Milicb, prawa oficyna I piętro. 601-10 (6-go Sierpwiu) 
sperat pozostawił kartke, pisaną SME Ś Cm 
w języku rosyjskim, w której że- OPTYK Dr, med, 


gna się z rodzicami, pisząc, że 
wesoło mu umierać, gdy ną dole 
gra muzyka i że gasi światło, by 
mógł przyjemniej umrzeć. 

Zwłoki pozostawiono nę miej- 
seu. aż da zciścia wladz sadawo- 
palicymych. 


-_ 
oone. 


JAN CEBULA 


przemysłowiec | kupiec m. Łodzi. 
ms-długich i ciężkich cierpieniach zmarł 1 stycznia r. b., opatrzony św. sakrament., przeży- 


Wyprowadzenit-drogieck nam zwłok nastąpi w środę 5 stycznia 6 g. | m.30 po poł. 
z domu żstoby przy ul. Pizttkowskiej 116 na stary cmentarz rzymsko-katolicki. Na smutny 


wraz z rodziną. 


w środę dnia 3 stycznia 1928 r. o godz. 12 w: południe 


B.P. 


Michała Frenkla 


= j na które zaprasza krewnych, przyjaciół 1 znajomych 


zmarł wczoraj w 17:tym roku ży: 
$ cia nasz naukochańszy syn, brat i szwagier 


s.r. Ilja Libenstajn 


Uczeń KŁ 6 żydowskiego gimnazjum. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dzisiaj, 


$ ul. Kilińskiego Nn. 147-a, o czem w nieutulonym żali zawia- 


STROSKANA RODZINA. 


Ujęcie niebezpiecznego bandyty 


| ź 
Szkoła Tańca 
W. Lipińskiego, Piolrkowska 108 | 


do odpowiedzialności właściciela | rozpoezyna wykłady 2 stycznia. Informacje i za- 
Ewangelicka 17, troat, $-e piętro. 


Lokal 


skladający się z 8 pokojów i 2 piw- 


mia. Wejście z ulicy Nowo-Targowej. 
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Płacę 150'|, drożej 

Kupuję brylanty, złoto, srebro, perły, 
djamenty, biżuterję, stare zęby, zegarki oraz 
futra i dywany. Konstantynowsha 7, 


ED „UNIVERSAL“ 


egielniana 57 róg 
„psi wet: 
Poleca wielki wybór Okutarów amerykańskich, 
Largniony, Monckie, Lupy. Ceny przystępne, 58-8 
na) TOT TEM ZOOTY 13 TO OZ raD ZRK 


rocznicą śmierci poświęcenie 


Stroskana rodzina. 


$1 


NAJ OH, 


2 po poł z domu żałoby przy 


Od Nowaka odebrano rewolwer 
automatyczny Z AUE magazy” 
n 


worek, przygotowany do umiesza 
czenia zrabowanego łupu, oraz ; 
narzędzia, potrzebne do napadu 


Aresztowany 


zeznał, że wprost z restauraci 
miał się „udać na napad. 


Aresztowany jest rodzony 
bratem Karola Nowaka, znanego 
bandyty, poszukiwanego prze% , 
władze, którego fotografja rozlew 
piona była swojego czasu na Tow 
gach ulic. z 

Karola Nowaka ujęła policja 
w Warszawie. 

Nowaka przeprowodzono do 
więzienia śledczego przy, ulicy 
Milsza. 


SZUMACHER 


Choroby skórne i wene= 
ryczne. 

cods. przyj: od 5—7 l pół. w 

miedz | święta od 1f—i po pa 


Benedykta M? 4 


H. Wollenberg 
Konstantynowska 68 
Chor. kobieca i akuczeri6 


Przyjm. od 12 do £ i 
1 do 8 wios.  4:2—H8' 
272 WUZ I4.5-22. | 


Potrzebna jest maszyna do suszenia ud ża 


ŚD.AKC. WT. Ba, S. Rostnblalią 


różne wysprzedaje się z powodu liRwidacji 
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powiększy swoją obiętość i dawać będzie 


codziennie 8 wielkich stron druku. 


Specjąlnie zorganzowana. 
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Najświeższe waidomości. 
Bogaty dział informacii miejscowych, 
Stały codzienny dodatek handlowy. 


Gre! 


służba telegraficzna 
iteleioniczna. 


Kursy giełdy łódzkiej, warszawskiej, gdańskiej i berlińskiej 
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JIKOSZENIĄ irain: 
| Aiou Galasere, Asórej h, 1 po ają | wychowania. | og gz ojęzodania kro aa. 


(Za wyraz 55 mk.) Eon lustro, otomans, 
aszyny do szycla no-jSrednia (Pomorska) 33 


| Choroby skórna DI. J. śołowejczy y ży wana na raty Jas parlare prawa strona 
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(Za wyraz 65 mk. 
jetynier poszukuje 
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krajowych i zagranicznych to- 


Wielki wybór warów męskich i damskich 
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merykańskiego sekretarza co następuje: „Przez to, że posta- 


do którego panuje już dzisiaj mo- 


nę byłhw art f r 
jien a A Ameryka a sprawa odszkodowań. A Kayi 
no pi Prasa angielska o mowie Hughesa. piorna dle z 
A H kę a b LEAFIELD, 2 stycznia, (Pat),'ekonomicznych. dział Anglii, lecz również i współ- "Ac. me Em c i 
ngielska omawia obszernie! „Observer“ pisze w tej sprawie |udział Stanów Zjednoczonych, co ; owa i 


rad londyńskich, 


Hughesa, wygłoszoną w wiono kwestję odszkodowań na|ralna pewność. Zdaniem dziennika oparta będzie W% za 
a m a i odszkodowań. Prasa wi- gruncie ściśle ekonomicznym Fran|w porównaniu z powyższym Te- | wwłycznych. Uś 
Um | Be: losłość mowy w tem, że cja ma o wiele więcej do wygrania |zultatem maleje korzyść, wynika- ytyczny SR 
l rety( je ona na wyraźne życze- aniżeli kiedykolwiek przedtem, |iaca z jakichkolwiek praw przy- Mus sol 
7 idów Stanów Zjednoczo- albowiem takie postawienie spra- |musu fizycznego, których Francja Podstawą ca 
rh zyczynienia się do rozwią- wy zapewnia Francji nietylko ży- | może się domagać względem Nie- | dzie memocjał pā 
tarti Za! suropejskich problematów 'czliwy i zdecydowany współu- I niiecę Londynie, je 


2) Wyklue? 
z okupacji ter 
kiego. 

8) Popieranie ekon 
żądań Francji 


Pragnienia | zamiary Francji. 


puścić, aby ten niedający. się to- 
lerować soflzmat, wzbudzał w 
nich myśl o możliwości uniknięcia 
iprzez nich konsekwencji winy i 
wypłaty sprawiedliwych odszko- 
dowań. Musimy — mówił nako- 
niec Millerand — zwalczać ten 
sofizmat i rozproszyć błędne mnie 
manie, przygotowując opinię po- 
wszechna do zajecia się kwestią 
errawic wero ra”v'zania pro- 
blematów, wynikłych z wojny 
dla zapewnienia w ten sposób 
istotnego i trwałego pokoju. 


du EŃ | lYŻ, 2-go stycznia (PAT).|stosowali się do postanowień, ja- 
| a 8 jmując w pałacu Flizej-|kiemi zamknięto okres wrogich 
yrpus dyplomatyczny, Mil- |działań. 

l w odpowiedzi na przemó+' Francja — mówił prezydent — 
nuncjusza Corriettego wy-!pragnie pokoju, który nie mógłby 
Życzenie, by Rok Nowy być trwały. gdyby go oparto na 
sł nakoniec zupełny pokój, kłamstwie i na niesprawiedliwo- 
na traktatach oraz na po- ści. Jakżesz wierzyć tym, którzy 
'anłu zdobytych praw i podpisali traktat, uznając w ten 
ych zobowiązań. Następnie sposób odpowłedzialność za wy-; 
ent Millerand wyraził prze- buch wojny, którzyby obecnie nie 
jakin je złe + że sprzymierzeni, któ: zaniechali dochodzenia wbrew 
"'agnienie pokoju nie moglo- oczywistości i prawdzie z braku 
zostać bezowocne, będą .winy z Ich strony. Nie można do- 


Związkowy zjazd sowietów. 


Przebieg pierwszego posiedzenia. 


)SKWA, I stycznfa (A.W.)=[dowośctowego i pogromów, fmpe- (socjalistycznego republik sowiec- Omawiając $) 
ze uroczyste posiedzenie  rjalistycznego uciemiężenia, oraz | kich. nych dziedzinach 
astego grudnia 1922 roku |jako drugi — obóz socjalistyczny, | Zjazd wyłoni z siebie centralny | nicznej, Benesz, 
owego zjazdu sowietów so-| obóz wzajemnego zaufania i po-| komitet wykonawczy związku socja- PAAP że 
:h i socjalistycznych republik | koju, wolności, pokojowego współ. | listycznych republik sowieckich zj, ro m: 
się w składzie tym samym, | życia, braićrskiej współpracy na- | następującą kompetencją: tak i w Genewie 
jazd sowiecki R. S. F. S. R. | rodów. 1. Przedstawicielstwo związku | py Wato <zynn e 
nianą jedynie, że delegaci ; , w stosunkach międzynarodowych. | Spraw polityczny ! 
i kiego związku republik zo-} Zatwierdzono jednogłośnie u-.9 Zmiana linii granicznych w gra-|pie, jako ważki czynnik po 
l i ównouprawnieni Z delega- tworzenie konstytucji związków | nicach związku. 8. Zawieranie| fst jezny. Jednakti 
a t0zm „S.F.S.R. R.S.F.S.R., składającej się z 26 umów w sprawie przyjęcia no- wlaczy e 
zd otworzył najstarszy wie- | paragralów. Paragraf pierwszy | vych członków do zwi a 4, Wy. staje nadal uznaną 
Ś + 1 ae z 0% padku do wypadri 
jure.  Benesz 6 1 


dawanie wojny i zawieranie po- 
sytuacja będzie ti wała 1 


a dat rE | Nowy Rok w pałacu Elizejsktim. 


Berest 0 ft CYC 

|opłymistyc: i 
Rola Rosii w 19E w 
PRAGA, 28 

W- dzienniku , 

zamieść. art 

przegląd polit; 

r. 1922. Artyku 

opłyinizmem. St 

chodzącym r 1ę2! 

spodziewać angat 

lspszenia sył 

że wszystkie pa 

> dążą 


e 


„ów zakończył zagajenie okrzy-, kowej administracji, scentralizo- 
| r ia cześć światowego związku wanej w stolicy w Moskwie, a zewnętrznych w związku, jak rów- 
i owieskich socjalistycznych repu- więc polityka zagraniczna, wojsko, |njeż pożyczek wypuszczonych 
l 'handel wewnętrzny I zagraniczny, | przez oddzielne państwa związko- 
zydjum obrano jednomyślnie| gospodarka wewnętrzna, KONCESJE, we zagranicą. 6. Ratyfikacja trak= 
dzie mniejwięcej tym samym, poczta i telegraf, budżet, waluta, |ajów międzynarodowych. 7. Usta- 
zydjum X zjazdu.  Przewo- podatki, sądownictwo i zdrowie, Jenie systemu handlu zewnętrznego 
cym zostal. Kalinin, na ho-, miary i wagi oraz statystyka. $ 26 j zatwierdzenie umów  koncesyj- 
ego przewodniczącego obra-, brzmi, że każdej z republik związ nych. 8. Organizacja sił zbroj- 
nogłośnie Lenina, | kowych przysługuje prawo wolnego nych. 9, Układanie budżetu związ- 
wo wsiępne wygłosił Stalin, Wystąpienia za związku. kowego. y Ustalanie zasad po- 
powtarzając swój referat lityki rolnej. 11, Ustalanie zasa 
azdu podkreślił, „że dzień MOSKWA, 2 stycznia (Russpr.) sądownictwa i posiępowania kar-| 
ytuowania R.S.F. S.R. jest Wobec przyjęcia przez wszechro-| nego. 12. Opracowanie ustawy o 
tryumfu nowej Rosji, zry- Syjski zjazd sowietów projektu | pracy. 18. Prawo amnestji na ca- 
aj więzy ucisku narodowościo- ustawy © połączeniu wszystkich łem terytorjum związku. 14. Orga- 
Komuniści równie dobrze republik sowieckich w jedno pań-|nizacja prac statystycznych 15. 
ia budować nowe życie, jak stwo związkowe. w Moskwie zo: | Prawodawstwo o prawach  cudzo- 
yć siare- Następnie Stalin, stał zwołany ustawodawczy zjazd ziemców w granicach federacji. 
lał deklaracię oficjalną o; sowietów związkowych, złożony z|16, Anulowanie decyzji poszcze- 
zeniu R. S.F. S. R, w którejj przedstawicieli republik wchodzą- | gólnych zjazdów sowieckich, komi 
świat ha dwa obozy: obóż. cych w skład federacji. Zjazd ma tetów wykonawczych i rad komi- 
lizmu, ohóz nienawiści na-| na celu urzeczywistnienie opraco- | sarzy ludowych w razie gdyby te 
istycznej, niewolnictwa kolo-| wanego przez poszczególne repu- ‘decyzje stały w sprzeczności z kon- 
go, szowiniymu, ucisku naro- bliki planu utworzenia związku stytucją sowiecką. 


złonek „Wcika” Smidowicz, określa dziedziny wspólnej związ 
|kofu. 5. Zatwierdzanie pożyczek 


karty tyrknlecyi 

Wydawanie ka 
przez władze. polskie 
jeszcze nie zostało 1 
_ „Obowiązek posi: 
kulacyjnych celer 
polskiej części Q. ` 
miecką i z powroten 
na dzień 15 b. m. 


| 


| ład AE" 
Targi miydzyłanośt aż 

PARYZ, 2 stycz 
W czasie od 19 do 
b. będą otwatte/w 
dzynarodowe fargi acji od 
nośnych udzićlają b 
gijskie. 


MAY DIYALYWE- A HESTON 


CHOBE i Si 


papieski wygłosił przemówienie, ! 
w którem oświadczył co następuje: 
„Oby rok ten zbliżył wielką rodzi- 
nę ludzką do tego wzniosłego ce- 
lu, do którego tęsknią serca wszyst- 
kich ludzi. Oby rok nowy przy- 


Mogę dać panom zapew- 
nienie, iż naród i raąd nie- 
miecki uczynią wszystko, T.zo 
co będzie w ich mocy celam Arint + où; 
przywrócenia gospodarcze” || 000z ał w Zob: 
niósi narodom uspokojenie i ową goi duchowego zbliżenia się 


rność kłó nd wa paw- s 
pewność, które są podstaw 4 praw- msrodów w duchu prawdzie 
dziwego rozwoju“. Prezydent Eberl i 
oświadczył=m, .in.: : 


keme pynekeja 


encia noworoczna u pra- 
zydęuta Eberta. 


!'RLIN, 2 stycznia (Pat), Pre- 
t rzeszy Ebert przyjąt dziś 
djeucji noworocznej . wszyst- 
tutejszych przedstawicieli kor- 
dyplomatycznego. Nuncjusz 
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ŚWIAT RZECZY CIEKAWYCF 


"Człowiek - ptak. 


Lot ptaków. — Lotnictwo bezsilnikowe. — Przeszło 
3 godziny na falach wiatru. 


Lotnictwo bezsilnikowe, 


|| 


PORE przestworza. 
doty 
czych było wytworem myśli ludz 


kiej i nie miało odpowiednika w 


lotnictwie naturalnem ptaków 
owadów, 
wiek zaczyna 
skrzydłach, a właściwie tylko szy- 


Itje podobnie do ptaków z nieru- 


"homo rozpostartemi skrzydłami. 
Dzisiejszy lot „bezsilnikowy, o 


tórym tyle mówk się i pisze w 
eiłym świecie, to próba opanowa- 


nia dwuch rodzajów lołu ptaków: 


słu szybowego i żaglowego, Pierw- 


"y rodzaj lotu olserwujemy czę: 
alo m ptaków, którę nabrały rozpę- | 


tu i wysokości i opuszczają się 
pawoli z nieruchomemi skrzydła- 
“i, Lot żaglowy polega na uno- 


seniu ptaka przez prądy powietrz- 
ne, napierające na* skrzydła — po- 
R.» jak na żagle statków mor- 


Jeszcze jeden krok — zbudo- 


nie skrzydeł bijących — a czło- 


ek będzie pağem powietrza po- 
i wszelkie Stworzenia latające. 
Lotnictwo zsilnikowe, zapo- 


tkowane w Niemczech, pociąg- 
4o i francnzów, a ostatnio szwaj- 
w i anglików, jednakże niemcy 
mają dotąd prym. Głównym 
'odem tego jest wynalezienie 
*slnego terenu płaskowzgórz: ze 
śnymi wiatrarni, najbardziej na- 
Hacmi się do tego. 


czyli 
noszenie się ludzi na płatowcu 
(aeroplanie), nie posiadającym ani 
silnika ani Śruby, jest dalszym kro- 
kiem w dążeniu ludzkiem do opa- 
To, co w 
czasowych aparatach lotni 


zostaje zarzucone — czło- 
latać na samych 


Niemiecki lotnik Hentzen szy- 
bował bez przerwy 3 godz. i 6 m 
wznosząc się ponad punkt adotu 
o 350 metrów; francuz Mmeyrol 
utrzymał się 3 godz. 27 nin., ale 
nie u siebie w kraju kcz w Anglji. 

Wreszcie Fokłer zabrał nawet 
pasażerą i obwiszł go ponad Itford 
Hill przeszło 4) minut. 


Jeśli porównamy te wynik. z 
początkiem lolnictwa s kowego 
(np. braci Wright), to okaże się, 
że dzisiejszy lyt bezsilnikowy jest 
znacznym krokiem naprzód. Wiele 
lat czekano na ło, by silnik i śmi- 
gło uciągnęty człowieka w powie- 
trze i utrzymały parę godzin, dziś 
jest to możliwe bez kosztownej 
energji silnika. 


i 


gistrat zbuduje WW. 
pomnik, a chodniki 
szego mi jasta wraz z wybojami i 


Należy dążyć do zapoznania 


towarzystwa Aetofioyd, 
my æ uruchomienie linji Gdańsk 
Lwów trwało parę tygodni, gdy 
firma Plage i Laśkiewicz w Lubli- 
nie straciła koncesję ze względu 
na wielomiesięczne przygotowania, 

Obecnie dyrektor Wygard bawi 
w sprawie połączenia z zachodem 
zagranicą, gdy pawróci=podamiy 
dalsze: sztuepóły. 


| 


M. K. 
Skład powietrza 
w kolejach podziemnych 


Nowojorczycy już oddawna za- 
stanawiają się nad składem powie 


Jeśli postęp ten pójdzie dalej|trza, którem oddychają s 
w tem tempie, za lat parę znikną |podróży podziemną koleją. O 
z ziemi tramwaje, samochody prze-| wa, że mogłoby ono oiera 
chodnie, a horyzont pokryje się|cząstki szkodliwe dla zdrowia 
rajem latających ludzi. Łódzki ma- | skłoniła radę miejską New Jorku 
dla lotnictwa |do przedsięwzięcia całego szere- 
iesdnie na-|gu analiz tego powietrza. 


Chemicy, fizycy, hygieniści i 


wzniesieniami przejdą do historji— |bakterjolodzy zabrali się do rze- 


nogi, stróże ni 
czyścić ulic, 


zalni 


będą wielkie sikawki do czyszcze- | kterjologicznych doświadczeń 


przestaniemy potykać się i łamać|czy i z całą starannością dokonali 
będą potrzebowali {pomiarów temperatury i wilgoci, 
jast tego czynne|2200 chemicznych analiz, 3000 ba- 


i 


nia i odświeżania powietrza. Rów-|400 przeróżnych prób. 


nież i brak wody nikogo nie do- 


Analizy te wykazały jak na dto- 


tknie, po wodę jeździć będziemy |ni, że powietrze tuneli podziem- 
na chmurę, Podobno cukiernie | nych znacznie się różni od powie- 
wynajdułą inž odpowiednie miej-|trza choćby tylko przedmieścia 
sca na przeniesienie swych zakła- | nowojorskiego. 


dów. — Łódź i jej rdzeń — Piotr- 
kowska — opustoszeją. 


W każdym gramie pyłu zebra- 
nego w kolel podziemnej znalezio- 


Emka. | no od 500.000 do dwuch miljonów 


vVówe linje powietrzne w Polsce. 


Założona i prowadzona przez 
o św£ego niespełna rocznęgo 
| c'a wykazuje duży zmysł orga- 
"© cyjny kierownictwa. 

|-go maja uruchomiono linię 
isk — Warszawa — Lwów pro- 
wała b. dobrze i dopiero 1-go 
ała zawieszono komunikację 
, owydu nieprzystosowania no: 
1yletnisk wojskowych do ro- 

t czasie błot lub śniegów. 
-go października spółka Ae- 
iyd złożyła w ministerstwie 
ei gelaznych podanie o nowe 


i} Warszawa— Poznań— Berlin 
p z połączeniem Berlin— 
terdam—Londyn firmy Daim- 
Ire Co. i Junkersa w Dessau. 
pole tej linji Warszawa posiądzie 

| PSÓW połączenie po- 


L AW OLSZEWSKI. 


Cross Country 
W Bodzanowie. 


I. 


zwartki mieszkańcy stoli- 
ją flaki, mieszkańcy zaś 
wa schodzą się w miej- 
owej ręsursie. 


2g0, a pozostanie on wie- 

' pamięci błogosławionego 

wa, zebranie w resursie 

jadało sie niezwykle inte- 

Pan Fijałkowski, nowy 

przy miejscowym sądzie 

apowiedział na dzień ten 

ale z niezwykle sensa- 

m projektem. O treści jego 

'vlv po mieście od czterech 

i vykle wieści, nikt jednak 

' o niczem nle wiedział, 

n Pijałkowski, naraby- 

"Hez elekawe niewiasty nie 

al nic, tylko się tajem- 
jechał. 


f kiedy wybiła godzina 
na zegarze klubowym, 
Antoni porozstawiat stoliki 
asa, resursa zaczeła się 


ioelniać. 
wy przybył sędzia Po- 
2. Oclerziąc tysą eza- 
krytą perelkami potu, sę- 
1 się cala sila pięciopu- 


"wa na uajblłózzć ire 


i wietfzne z wszystkiemi 


dji, Belgji, Francji, 
carji. 


2) Warszawa—Moskwa, 


Angiji, Szwaj- 


zarazków. Otóż w gramie kurzu 
z ulic nowojorskich znajduje się 
mniej więcej pół miljona zarazków 
co jasno wykazuje, że powietrze 


miastami |pod ziemią jest bardziej zanieczy- 
która Wygarda spółka Aerolłoyd | lotniczemi Niemiec, Danji, Holan-|szczone niż na złemi. 


Kurz podziemny zawiera 61.3 
procent pyłu żelaza pochodzące 
go Z żelaznych części wagonów 


W razie wypełnienia tego pro-|i szyn. Ten ostry pył jest dla płuc 
gramu Polska zajmie rj aę RA 'ludzkich bardzo szkodliwy. Na- 
bie miejsce ośrodka komunikacyj-jStępnie znaleziono 15,58 procent 
nego pomiędzy Europą wschodnią cząstek betonu i kamienia i 22 pr. 
i zachodnią, Znaczenie polityczne | organicznych cząsteczek w posta- 


i gospodarcze obu wymienionych | © 
linji jest bardzo poważne, bowiem 
własne połączenia powietrzne u- 
możliwią bezpośrednie nawiązanie 
stosunków a po części i zbliżenie 
polityczne. 


Jedno, na co należałoby zwró- 
cić uwagę w tym planie to na to, 
iż, dwa ważne ośrodki przemysło- 
we jakimi są Łódź i Sląsk, po- 
minięto tu zupełnie. 


ci wełny, jedwabiu i bawełny, po- 
chodzących z ubrań ludzkich. 

Pomimo to w ogólności powie- 
(rze w kolejach podziemnych fep- 
sze jest niż na powierzchni ziemi. 
gdyż zawiera mniej kurzu. 

Nowojorczycy nie pocieszyli się 
jednak tem odkryciem i postano- 
wili przeprowadić gruntowne 
„pranie“ podziemnego powietrza. 


w oLszewsk.  qęko. które iskio 1 trzasnęto »|caiezo świata, pań kodzanow [Ni odbylo ię ono równie? naza. die przeciwne sobie listy. Pizy które jękio 1 trzasnęło z|całego światka pań bodzanow- 


A: 

— Sodowej! — krzyknął Anto- 
niemu. 

— Służe panu sędziemu, —rzekł 
fAntoni, podając jednocześnie pe- 
katy zielony syfon z czerwoną ety 
kietą apteki, składu materiałów 
aptecznych I chirurgicznych. tu- 
dzież opatrunków ì kosmetyków 
oraz fabryki wód mineralnych na- 
turalnych | sztucznych na wodzie 
destvlowanej Jana Kantego Kizy 
wopłockiego, prowizora farmacji 
w Bodzanowie. - 

Sędzia skrzywił się, odwrócił 
norarlisyie svfon etvkłistą od sie 
bie, hala? duża szklankę wody, 
wypił, znów nalał, znów wypił, 
rozpiął dwa guziki kamizelki, wy- 
ciągnął nogi przed siebie ł zasnal. 

orzystajsc z drzemki --dzie- 
go, pozwalam sobie wa mata dy- 
eresie. 

Czytelri*s zainteresował za- 
pewne fakt, w” sędzia z taką nie- 


skich. I wreszcie stało się to, co 
się stać musiało. Pani sędzina tak 
długo namawiała, przemawiała, 
podmawiała, odmawiała, intrygo* 
wała, kusiła i perswadowała, aż 
pewnego dnia anioł kozienicki 
przeniósł swe lary i piernaty 
pod dach państwa sędziostwa. 
Od tego dnia pan prowizor zapa- 
łał zemstą. Przez trzy tygodnie 
chodził jak struty, nareszcie zna- 
lazł sposób zemsty. 


Pewnego dnia do drzwi państwa 
sędziostwa zapukał jakiś chłopak 
i wręczył pani sędzinie, która mu 
otworzyła drzwi list, adresowany 
kobiecą ręką do pana sędziego. 
Zaintrygowana pani sędzina 0- 
tworzyła kopertę i omal nie zem- 
dłała. W liście były następujące 
słowa: „Kochany Karolku! Cze- 
kałam wczoraj bezskutecznie tam. 
gdzie się zawsze spotykamy, ł 
gdzie tyle razy przysięgałeś -mi 


c*-cją połrrktował srfom, a wla- | wieczna miłość. Nie przyszłeś. 
ściwia jego efvkiełe, To właśnie j CZYŻDY twoja megera coś spo- 
cheialbym wyjaśnić, strzegła? Dai mi natychmiast 


Otóż przed dwoma ' laty pani 
Krzywopłocka sprowadziła sobie 
pokojówkę aż z samych Kozienic 
Właściwie nie była ta pokojówka 
a ósmy cud świata. Cud ów sprzą-; 
tal, pral, prasował, szył fak sum 


Paquin, wiązał czepki, cerował — |kroniki 


znać, kiedy znów się zobaczymy. 
Całuje stakrotnie moiezo Kotu- 
sia 


Zosia. 


Co nastąpiło potem — 0 tei 
bodzanowskie milczą. 


jednem słowem zachowywał się|Faktem jest tylko, jż dnia uastę- 
jak ideał. Nic też dziwnego, iż w |pnsge w bodzauowskim sadzie 


krótkim czasie anioł kozienicki 
stał się przeświętew 


pią le pasi 


posiedzenie się nie odbylo 
perigi nżookechości sędziego. 


połączone cacy pey l ma 
o przemysłu z korzyściami jące z gruntu czyścić powietrze 
iwa c= rea to osiągnąć | będą funkcjonowały podług ściśle 
najlepiej drogą bezpośrednich prób. oznaczonego rozkładu jazdy. — 
Aby lepiej podkreślić energję | Każdy 4akr wóż zaopatrzony: jest 


zaznacza-| xy silnik conajmniej 75 H. P. 


Silne wentyłatory wdychają po 
wietrze z tunelu, a następnie zo- 
staje ono oczyszczone, przepusz- 
czone przez centryfugę, derynfe- 
kowane i wreszcie przepłikane 
w wodzie co wraca mu utraconą 
a niezbędna dla. zdrowia wignć, 

Urządzeniem tem zajęło się spe- 
cjalne towarzystwo, które pracuje 
wspólnie z towarzystwem kolei 
podziemnych. 

Budowa « pojedvńczego wozu 
wyniesie około 30.000 dolar. Pu- 
bliczność nowojorska z dnżem za- 
interesowaniem oczekuje rezuma- 
tatów tego niezwyłego przedsie- 
wzięcia. E. 


kwiaciarni, a żona jego, od której 
dzielą go tysiące kilometrów, 
otrzyma na „dzień dobry” bukiet 
od swego małżor*a* 

Amerykahie, którzy lubią wszy- 

stko prędko robić, przeczytają 
bardzo często w ogłoszeniu sło- 
wa: „Nie trać czasu i rób to, albo 
tamto“, 

Wogóle, w ogłoszeniach spoty- 
ka się wzmianki, które interesują 
publiczność, gdyż odnoszą się po- 
(ea do jej nawyknień i upodo- 

Na jednem z ogłoszeń czytamy 
następujące słowa: „Nie róbcie z 
waszego biurka łóżka, a z wa- 
szego łóżka — blurka!* A do- 
czytawszy do Końca dowiaduić 
my się, że chodzi tu o jakiś nowo 
wynaleziony rapój, zastępujący 
kawę, "który jest doskonałym 
środkiem przeciwko senności. 


| fimerykańska reklama, Modne kolory na Rivierze, 


—0— 


Pisarz niemiecki Herman Pae- 
|tel wydał dzieło p. t. „Ameryka 
w r. 1922*, w którym opisuje mię- 
dzy innemi, metody amerykań- 
skiej reklamy. Sposoby ogłasza- 
nia się w Ameryce są zwykle rzu- 
cające się w oczy i przytem bar- 
zo naiwne, gdyż mają być one 
dostępne dla szerszych warstw 
ludności. Nadzwyczajnie rozpo- 
wszechniona jest tam reklama 
świetlna. 

Autor przytacza kilka zabaw- 
nych przykładów: np. pewna fir- 
ma, sprowadzająca daktyle marki 
Dromader, zaczęła wprowadzać 
nowe, mniejsze pudełka:z dakty- 
lami. Na opakowaniach widniał 
napis „Dromader ma teraz małego 
braciszka“! 

Inna znowu firma, również spro 
wadzającą daktyle, zaopatruje: 
stale swoje pudełka w napisy 

„Chcemy daktyla*, co po angiel-| 
sku brzmi: 
przyczem słowo „date* oznacza 
rendez-vous, budzi więc w każ- 
dym miłe wspomnienia. 


Bardzo ładny i miły jest spo- 
sób ogłaszania się ziednoczonych 
kwiaciarzy amerykańskich: „Po- 
wiedz o tem, ofiarowując kwiaty. 
Stowarzyszenie zjednoczonych 
kwiaclarzy liczy 3000 członków, 
którzy są w taki sposób zorgani- 
zowani, że można w każdej kwia- 
cfarni zamówić Kwiaty do wszy- 
stkich miast Stanów Zjednoczo- 
nych i Kanady, i ma sie zawsze 
gwarancję, że polecenie będzie w 
przeciągu dwuch godzin wykona- 
ne. Tak więc jakiś wojażer, od- 
dalony o trzy dni drogi od swego 


Zbudowano specjalne wozy, któ |rodzinnego miasta. może o g. 
re | adasć Widza op aa ii na Wy NG odka | Aalto © SESE h oddzielnie lub teżirano zamówić kwiaty w każdej 


Nie odbyło się ono również naza- 


się na mieście w stanie nader po- 
siniaczonym i owiązanym i opo- 
władał urbi et orbi, iż wypadł był 
w nocy z łóżka i potłukł się: do- 
tkliwie. Opowiadaniu temu wszy- 
scy wierzyli naturalnie, jakkol- 
wiek niejeden ze słuchaczy nie 
mógł pojąć, skąd łóżko wzięło 
pięć palców, których odcisk wy- 
raźnie widniał na lewym policzku 
sędziego. 

"Ale w takim mieście jak Bodza- 
nów tajemnica długo nie mogła 
być dochowana. Wkrótce też wy- 
dało się, iż to pan prowizor Krzy- 
woptocki był autorem owej kar- 
teczki. Małżeństwo Poziomkie- 
wiczowie powrócii do dawnej 
karmosii, a Krzywopłocki stał się |” 
śmiertelnym wrogiem sędziego. 

Dwaj adwersarze unikali 
wzajemnie. Nie bywali w tych 
samych domach, a naweł wielkie 
uroczystości narodowe i lokalne, 
oraz przyjazdy znakomitych osób 
ze stolicy nie zdołały ich ściągnąć 
w jedno miejsce. ŚSpotykali się 
tylko w resursie, skąd żaden nie 
chciał wystąpić, aby nie pozosta- 
wiać na placu nieprzyjaciela. 
Przy wzajemnem jednak spotka- 
miu w resursie wrozowie demon- 
stracyjnie odwracali się od siebie 
plecami, przy wsrelkich zaś rlo- 
sowaniach i wybornek, czy to io 
władz resursy, czy do miejskich, 
sędzia i apiekarz głos 


sie 


„Let'e hare a date",; 


jutrz, ani dnia następnego. Dopie- 
ro po trzech dniach sędzia ukazał 


Podczas tego, gdy my przeży- 
wamy najbardziej ponurą porę ro- 
ku i na ulicach naszych dominuje 
ciemny koloryt okrycia, błękitne 
niebo uśmiecha się do rozsłonecz- 
nionej Riviery, i biały kolor jest 
tam najmodniejszy. „ Wszystkie 
panie na spacerze ubrane są biało, 
pisze sprawozdawca mód z Can- 
nes. „Wiele z nich nosi „capes" 
z białego trykotu, ozdobione frendz- 
lami, lub też białe sweattv,rebra- 
ne paskiem ña biodrach. Najbar- 
dziej noszone są małe kapelusiki 
w formie dzwoneczków, o żywych, 
jasnych kolorach. Są one zrobio- 
ne z jedwabnego filcu, ozdobione 
futrem, i niebieszczą się, jak sza- 
firy, zielenią, jak szmaragdy, i 
czerwienią, niby poziomki, Nie- 
które panie noszą pantofelki ze 
i skóry „glacé“ ciemno-zielonego ko- 
„loru, a do nich szare jedwabne 
pończochy, Pantofle także są zwy- 
Í kle ozdobione stalowemi klamrami, 
la kapelusze, do których je się no- 
tsi, są zwykle tego Samego koloru. 

Ciepło, jednak, jakiem darzy 
na Rivierze słońce o tej porze ro- 
ku, jest przemijające, a więc, w 
południe można być bardzo lekko 
ubranym, po upływie jednak xilku 
godzin temperatura gwałtownie się 
zmienia, trzeba więc ubierać się 
i być "bardzo ostrożnym. Panie 
noszą z tego powodu długie, sze- 
rokie szale z białej wełny, zakoń= 
czone frendzlami albo futrem, któ- 
re adi. (6) na siebie, w razie 
chłodu. 4f.). 


Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


ta rachunek bleżący w kieszeni. 


dwie przeciwne sobie listy. PY 
ostatnich wyborach do sejmu 
storja się powtórzyła. Aptękarz, 
socjalista, głosował na złość sę* 
dziemu na listę narodową, sędzia 
zaś, wybitny członek partji naro- 
dowej, oddał głos na liste socjali» 
styczną, żeby nawet na papierze 
nie sąsiadować z tą kanalją, jak 
mawiał. 


Teraz, zdaje się, jest jasnem, 
dlaczego sędzia zobaczywszy na 
etykiecie syfonu nazwisko ante» 
karza, skrzywił się z pogardą. 


Do restrsy are nata: 
gali członkowie. A więc pan Pa 

biński, naczelnik poczty. doktór- 
Sztopi, rejent Węgielek, komisarz 
Kolankiawicz, pan Bałasek. wła- 
Śściciel trzech kamienic na Śniń- 
skim Rryku, nazwanym obęcmie 
„Placem Wolności dnia 27 lutego" 
z powodu przyłączenia tego dhia 
przedmieść do Bodzanowa. pin- 
Sujkowski, burmistrz i właścictęł 
skfadu kolonialnego, radni miejscy 
Wyżerko, Tulipańskii Karpowicz, 
oraz inni. Ostani przybył pam 
Fiiałkowski, elegancki blondynek 
o powłóczystem spoirzeniu, ubra- 
ny jak do konnej jazdy. 

Po wejściu Fijatkowskieg: 
klubie zapanowała clsza. P 
Tulipański przerwał ją, mó 

— Proszę panów, jesteśm 
komplette. Otwieram posied ; 
Panle stkretarzu, preszę odeta 


porzadek dzienwy! 
(A, s. 2) 
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| upadkowi chyli, 
rową pamietać nie 
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irez ych ina trzech 
+ kardty, z karotą, Ka- 


ich uderzeń i zacz- 


í PE P erb ©" 
| dapimelem nar- | * IE rDUSZCZOT będzie dla na” 


u w ostatnim kwa- | sycenia giodu, tym razem nie wra- 
uiy aż zegar wy-|żeń i ducha, lecz brzucha do jego 
mości Enklera. 

W Filharmonji gwar, ścisk, pisk, 
hałas i haos — jednem słowem jar- 
mark, wymarzony i jedyny dla 
złodziei. 

Przy samem wejściu szarpie nas 
15 maseczek, sądząc po podbród- 
kach i fantastycznie przybranych 
odnóżach, w wieku od lat 12 do 
69. 

Intryga maskaradowa 
więcej taka: 

-- Uj, ja cię znam. Ty jesteś bu- 
chalter od $zajenblata. Kup mi pu- 
dełko czekoladek. 

Może wolisz puszkę sardynek 
lub skondensowanego mleka? 

— Możno! 

— Chodź ze mną na karuzelę, 
bo twoja żona i tak cię zdradza. 

— Dziecko, jestem od urodzenia 
kawalerem. 

Wszystko jedno, to chodź do 
strzelnicy. 

— Daj mi dwudziestaka „na 
Foo to cipowiem kto je- 
steśŚ. 

— Najpierw powiedz, to dosta- 
uiesz jutra „kotik“ ra palto. 

— Leczyłeś się w zeszłym roku 
ul.angbarda. 

Bohaterskiem szarpnięciem. po- 
zostawiając oble poły fraka w rą- 
czkach intrygujących maseczek, 
wyrywany się z sali. 

Na schodach djalog następujący: 

— Róziu, chodź już prędzej. 

— Maks, kiedy ja nie mogę. Ja- 
kig grubjan nadepnął mi na dekolt. 

Mając dość harmonji, schodzimy 
z jarmarkującej Filharmonji dó 
oberjazzbandmaestro z Teatralnej. 


ş — nieznany i pe- 
amniczych, 
stko się ná świe- 


wy będzie aku- 
nięsięcy starym, 
ź do przesytu 
m do tego! 

ix się już jakoś u- 
10C sylwestrow- 
© nieubłaganym 
,gkwentnie i ryt- 
je się w klepsy- 
spędzić tę noc 

rod gwaru muzy- 
ą1 intrygi maska 


mniej 


| maskowanie'1 
najszlachetniej- 
żywo i ochoczo 
rojne od.masek 
rzez wir roztań- 
fali jazz-bandyc- 
dy I brudnawo - 
"wlastuje nam an- 
edy to nowa mę 
nłęukojć sër- 
lone nadzieje i 
cyjek ujmie nas 
asnej powszed- 


wiono się w Ło- 
hwill, gdy syre- 
enikliwym chó- 
lu pracy, że czas 


minowych“, 
ryn bawiono się 


Kantorowiczem, 
a wbrew tusta- 
zpoczęli walkę 
rcale nieubłaga- 
sm miała swój e- 
»rótokułów poli- 


— Co jest do zjeścia ? 

Karta i odrazu włosy nawet ły- 
semu stają dęba na głowie. 

Rozdawca jazzbandyckich roz- 
koszy i wieprzowych kotletów, i- 
dąc po linji pomysłów magistrac- 
no do rach. brutto jeszcze raz 50 
na karcie. 

Że zaś magistrat przezornie 
przysłał kontrolera dla skrupulat- 
nego obliczenia podatku 50-pro- 
centowego, więc gościowi doliczo 
no do rachunku brutto jeszcze 50 
proc. i no bo to podatek — niemasz 
jak pomysłowość. 

Gość zgrzytał zębami, liczył ci- 
chaczem „kawałki“ w kieszeni — 
i płacił. ; 

Skoro nie wyciągnięto tych „ka- 
wałków* w ścisku, to i tak szczę- 
ście od Boga — trzeba płacić. 

„Gość to jest takie bydle, że jak 
się przyzwyczai, to przyjdzie, 
wszystko zeżre i każdą cenę za- 


tórzy w zaciszu 
edzmy w zzieł- 
zniska, zalewą- 
*złości, ochoczo 
Przyszłość, we 
kalach i lokalikach 


lv bez mała pół t- 


1 dorożkami. 
tak powiemyna 
z rozkazu, lla 
viadona dłaczejo! 
ik było nudo, 
zyziemnie. 
cami waliły itu- 
'ncholijne i od. Placi“. 
me Ta maksyma szynkarska znaj- 
"dna przyświeca (duie ząstosowanie szerokie, zwła- 
lost. do łóżka jak jizcza w Sylwestra. 
— do łóżka sWe- JAE tacio więc 10,000 marek za 


rpożyczońego — 


dno 


sylwestrowskich 
»mysłowy restau 
s wenecką”, przy 
znie, że tej god 
5g ześle ulewę i 
d“ łódzkie m za- 
z powodzeniem 
dole. 
bożnemu życzeniu 
lość: noc byk cle- 


wia — tłumatzy kelner. 
strzał korka. 


pytamy. 


dna. przy „Sinalcu* takie robi yxwantu- ją | | ; 
"wawozdawczego |): jak przy szampanie. Bo ten | nadzwyczajnego podatku sylwe- | wyjęcia kuli z dłoni udał się do 
" byt wyjątcowo podatek rujnuje! strowskiego przeszło 20 miljonów domu e włesnych siłach. 


lẹ na tradycyjnyj Nie informuje nas 
*. w Filharmonii. 
drab, odberają- 


bilety. zapomocą |dziwa — oczyszczona! 


xandatynki, 8,000 za kotlet i t. d. 
„Pudatek. magistracki — ha tru- 


— A bez to gość mało zama- 
Od czasu dó.czasu słychać wy- 
— Jednak popijają szampańa, 
— Gdzietam, odpówiada nasz in 
terlokutor. — To „Simico* się tak 


przyzwyczaił i strzelðjak szam- 
pan. Gość też się przyzyyczaił i 


jednak wasz 
„cicerone“ restauracyfity, że w bu 
telkach „Sinalco“ jest nasz? "raw 


Nie będzierńy również liczyli 
wybitych zębów 1| poprzetrąca- 


nych gnatów w nowootwartej re- 


stauracji „Tivoli“, gdyż uczyniła 
to bardzo drobiazgowo, często do 
lokolu wzywana policja, która, po- 
wiedzmy otwarcie, miast rozbroić 
zapaśników, stawała po tej czy po 
tamtej stronie walczących, biorąc 
udzłał w zapasach, które krwią za 
pamiętałych sylwestrowiczów zro 
siły palta i chorągiewki w szatni ti 
volijskiej. 

A gdyby ktoś, stęskniwszy się 
za trefnym żartem, szampańską 
intryga, lub ciętym dowcipem, po- 
wędrował na Sylwestra do Tea- 
tru Polskiego, lub „Ka - Ka - Du“, 
to itam by ich nje znalazł. 

Może to wina naszego scepty- 
cyzmu, czy niehumoru, a może po 
części i to, że żyć coraz trudniej, 
że... szklanka wody sodowej kosz- 
tuje dziś, stosunkowo biorąc, tyle, 
ile dawniej butelka „Pomerry'”. 


Przyznać przecież wypada, że 
Da się wszyscy, aż do rana bia 
e 


tarz szynkarzy, 
impresarjów. 


Nie było prawie w Łodzi człowie 
ka, któryby spał tej nocy. Bo ci, co 
pozostali w domu witali rok nowy 
z talją kart w ręku, rzucając wszy 
stkie zagadnienia przyszłości na 
zmienne szale passy szmendefera 


i siódemki. 
Ale i ci, choćby byli 
nie mają czego żał 


sób wygrali dużo! 


nigdzie nas nie zabraknie. 
à Struś. 


CODZIEN NIESIE? 


w * K 


Nie wiem, czy dabry będzie rok, 
Czy dolę zmieni nam niepewną, 
Ale, że ceny pójdą wskok 
Powiedzieć mogę już na pewno! 


lie karnawał ten da par, 
Jakiż to prorok dzisiaj zgadnie, 
I z protokułów ile kar 


Nie wiem kto komu skręci gnat, 
Czy też wynajdą nowe Shimmy, 
Lecz będę między Prawdy kłądł, 
Że my za wszystko zapłacimy... 


Za każdy spór, za każdy błąd, 
Za wszystkie flukta polityki, 
Za dobry rząd i za zty rząd — 


Ja jedną tylko prosbę mam, 

Skoro nam les ma sprawić baty, 

Niech dobry Bóg mi z nieba bram 

Morowe zsyła wciąż tematy. 
Ans, 


Ile wyniósł podatek sylwe- 
strawski, 


marek. 


podatku zaangażowane 


go. 

I choć zmieniła się z.gruntu tra- 
dycja dawnych sylwestrowskich 
promiennych weselem i huczących 
ochotą, nocy, jednak każdy niósł 
pokornie i zdecydowanie swój 
grosz, a raczej biały polski „dola- 
rek* (zdawkowa moneta) na oł- 
manipulatorów 1 


przegrani, 
ować, że nie by- 
li na mieście. W ten bowiem spo- 


A więc do przyszłęgo Sylwe- 
stra, Citoyen! Bo chocłaź się za- 
rzękamy, i w przyszłym roku w 
podobny się zabawimy sposób i 


Szynkarzom płacić znów wypadnie, į Subsydja 


Za wszystkto brać będziemy wnyki. 


Magistrat m. Łodzi uzyskał z 


Po kontrali przy Pinpon tego 
36 urzéd- 
ków którzy pracowali bez rrer- 


Na... lakierk 


Do księdza Czesława Patryki w! 
Chojnach, któremu w swoim uzasie 
skradziono skrzypce, zgłosiła się 
w dniu 27 lutego ub. r. o godz. 
4-ej rano jakaś nieznajoma kobie- 
ta, która przedstawiła mu się jako 
ajentka defenzywy i obiecała do- 
pomóc księdzu w odzyskaniu skra- 
dzionych skrzypiec. 


Skorzystawszy z chwilowej nie- 
obecności księdza Patryki w po- 
koju wyjęła z otwartego kosza 
paczkę, zawierającą 70,000 marek 
i tlotniła się. 


Urząd śledczy aresztował nie- 
jaką Pawlakównę, która się do in- 
kryminowanego jej czynu przy- 
znała, wskazując, ws wspólnika 
swego, niejakiego, Szyldwacha, któ- 
rego też aresztowano. 


wy 26 godzin: od g. 8 rano 31 
grudnia do godziny 10 rano 1 
stycznia. 

Dokładne obliczenie uzyskanej 
sumy nastąpi w końcu tygodnia. 

Doliczano 50 proc. do _ rachun- 
ków kónsumcyjnych w lokalach, 
w których były atrakcje sylwe- 
strowskie, oraz 100 proc. do cen 
biletów wstępu. j 


Ceny złota. 


Polska krajowa kasa pożycz- 
kowa płaciła w dniu 30 ub. m. za 
monety złote następujące ceny: 


korony austr. 3309, jedn. unji łac. 
3152, dolary 16340, funty 


hol. 6566, funty tureckie 71662 
87286, I gram złota 10858. 


tecznego niesienia pomocy 
wotnej i materjalnej 


kietę dotyczącą warunków higje 
nicznych domowych tej dziatwy. 

Ankieta uwzględnia 
materjalne całej rodziny, rozmiar 
stan  higjeniczny i 


rodziny, 

Ankieta ta zawiera również py 
tania, co do braków garderobia 
nych i pościelowych i ma na ce 
zaopatrzenie rodzin ubogich 
|przedmioty, konieczne ze wzglę 
dów zdrowotnych i higjenicznych 


dła towarzystw spo 
łecznych. 


Wydział opieki społecznej ma 


towarzystw, 
sumą mk, 


różnych 
w Łodzi 
srednio, 
urządzanych 


zabaw 1 t d, prze 


te towarzystwa. 


Ostrożnie z ilowersmi. 
16-letni Teofil Bezbroda, 


Po dokenani 


łową lewej dłoni. 


Namiętny Józio. 


Ruble 8404, marki niem. 3891, 


szterl. 
79505, korony skand. 4377, guld. 


dukaty austr. 37373, belg. i hol. 


Ankieta śród dziatwy szkolnej. 

Wydział opieki społecznej przy 
magistracie m. Łodzi, celem sku- 
zdro- 
dziatwie w 
wieku szkolnym przeprowadza an- 


warunki 


urządzenie 
mieszkania, stan zdrowia członków 


ju |dąc w stanie nietrzeźwym awantur 
w jrowali się i stawiali opór władzy, 


gistratu m. Łodzi subwencjonuje 
działalność na terenie społecznym 
działających 

80.000.000 
rocznie, z tego 12.000.000 bezpo- 
a 68.000.000 pośrednib, 
w formie opustów podatkowych odj 


Gdań-|CA krad 
ska 3, bawiąc się flowerem w kie- 
szeni spowodował wystrzał, skut- 
kiem czego odniósł ranę postrza- 


Niejaka Anna €ytowska zaa | 
polej; iż mieszkaniec Ral- 


il perfumy. | 


Sąd okręgowy pod przewodni: 
ctwem sędziego Korwin-Korotkie- 
wicza rozważał ją w trybie postę: 
powania uproszczonego. 

„ Oskarżona na sądzie przyznaje 
się do inkryminowanego jej czynu, 
tłómacząc Się... że potrzebowała 
pieniądze... na lakierki i perfumy. 
Do kradzieży namówił ją Szyid- 
wach, który też objaśnił jej rozkład 
mieszkania księdza i wskazał jej, 
gdzie znajdują się pieniądzie. 

Sąd okręgowy po. wysłuchaniu 
przemówienia pprok.. Skabiczew= 
skiego i obrońcy adw. Sztromajera, 
skazał podsądną na 7 mies. wię: ' 
zienia, zaliczając jej czas aresztu 
prewencyjnego; za Szyłdwachem, : 
który K zwolniony za kaucją, 
wysłać listy gończe, kaucję zaś 
jego — skonfiskować. i 


kini, gm. Brus, pow. łódzkiego 
Józef Zawadzki utrzymuje przez” 
czas dłuższy stosunki seksualni 
z jej nieletnią siostrą 13-letnią Ka” 
linowską, która służyła u niego 
Ò powyższym spisano prowkół 


Mity synalek. 


Franciszek Mikszewski, Piotfe 
kowska 168 zameldował policji, Że) 
syn jego 22 1. Franciszek skradł 
mu 400,000 mk., różne rzeczy, 
a nawet psa-wilka, ogółem na sü 
mę 1,800,000 mk. i zbiegł. 


Pożar. 


Onegdaj w fabryce Allart, Ru 
seau i S-ka przy ul, Kątnej nr. 
przed stolarnią wybuchł pożar 
który został ugaszony przez stra 
żaka tejże fabryki Myszkowskiega 


, 


Minat się z powołaniem. 


72 |. Gotlieb Fajfer z zawodu 
organista, chcąc spróbować, czy 
umie powozić karawanem,  wsiad 
na kozioł. Próba nie udała się 
i Gotlibek spadł z karawanu, ode 
niósłszy ranę ciętą w okolicy czoła 
nad nosem 'i złamanie kości pro- 
mieniowej. 


Opór władzy. 


Doprowadzono do komtisarjatu 
Stanisława Janika, Rokicińska 38, 
Józefa Kałużę, Wojtowska 22 i Pawłę 
Grzelaka, Miedziana 6, którzy bę: 


Twardy sen. 


Onegdaj mieszkańcowi Gniezna 
„| Wacławowi Madowskiemu podczas 
snu w pociągu między Gnieznem, 
a Poznaniem skradziono walizkę 
zawierającą bieliznę, list ttrzędow. 
oraz różne rzeczy wartości 2,800, 
marek. f 
O powyższej kradzieży zawla* 
domiono tutejszy wydział śledczy, 


. 


Kradzież noworoczna cukru 


W noc Sylwestrowską okradzió 
no wason z cukiem. Na polu zna 
lezione dwa worki cukru. — Ile 
skradziono gru i kto jest spraww 
zieży, wykaże niebaweni 
śledztwo, prowadzone przez «f 
rząd śledczy. 


Z | 


Kradzież barwników. 
Önegdaj o rodz. 18, zam M 
i przy ul. Zielonej 16 Józef A 
ehel zameldował policii, 12 nteznañi 
ni sprawcy skradli mu z woz” 
barwników na sume 641928 m” 
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warszawa. 


0 świętach. 


święta z cyklu zimowych 
»*1wio/ar | mierozłącznie z nim Nowy 
mi ye 
Wors; "a nle przeżyła ich, lecz prze- 
mr :plła Je dokumentnie. W noc 
'trovską ma tysiącach stołów wl- 
niesięczny zarobek Ich wła- 
dziesiątków tysięcy butelek 
"umienie alkoholu, I setki ty- 


*)ecy racerypniętych gardzięll wrza- 


Mieco żyje Nowy Roki 
wy (tok rozpoczął swołe istnienie 
br, datą — 1 stycznia. 
toczale spodziewamy się pó no- 
dł » będzie on lepszym gd swo- 
oprzednika, 
roczałe ten sam szał zabawy w 
+71wes:rowską. 
| rok rocznie okazuje się, Że nmoworo- 
"donoszonym kretynkieny któ- 
'ützafif sprostać swojemu zada- 


mniej witała go Warszawa 
i mokro, pomimo zakazów, na- 
ych suchość. 


atniego dnia roku poprze- 
rudno powiedzieć, 
cokolwiek zwiększoną ilością 
ru się wydaje złem, że się 
m foc, chyba kilkudziesięcioma 
które każdy szanujący się 
am wysyła tub otrzymuje, 
Pozstem alc. Ta sama szarość | nuda. 
'ekamy, aż się moworodek 
Może naprawdę będzie lep- 


—00—— 
Powinszowania nowo- 
Poczne u Prezydenta" 


W unia noworocznym p. pre- 
<eczypospoljtei przyjął w 
ierze o godz. 9-ej m. 30 
1 od rządu w pełnym skła- 
nem prezesem rady mi- 


O godz, 9-ej m. 45 złożyli ży- 
Zen marszałek sejmu 


13 leksander Kakowski, ar- 
up, metropolita warszawski. 


vy dyrektor Szkoły 
Sxtuk Pięknych. 


ektorem Szkoły Sztuk 

zamianowany został p. 

‘hy, artysta-malarz, krako- 

„, dotychczasowy dyrektor 

irs 'dagogicznych dla nau- 
| (óf rysunkowych, 


/tut weterynaryjny. 


it wyraził zgodę na 

lie pod budowę instytu- 

uaryjnego placu państwo- 

rO nji Mokotowa w pobliżu 

|aiowanej wyższej szkoły gos- 
rstwa wiejskiego. 


*ketrzcja mienia tramwa- 
jowego. 


%) Maristrat postanowił ubez- 
leczyc inwentarz tramwajów miej- 
1 rok 1928 na sumę mniej 
| miljardów z tem, że re- 


: w pełnej ich rynkowej 
tości irwentarzowej, reszta in- 
tarza =xś do takiej wysokości, 

vy ne opłatę premji starczyła su- 
Da 23 oł miljona mk. 


kierunku tramwa- 
nr. 5 i 6. 


wodu zmniejszania się 

i pasażerów na linji nr. 5 

‘kierowania jej do końca 

al owel, zamiast do dworca 

š dego, od dnia 1 stycznia 

reywrócony pierwotny kie- 

4 lej linji, tj, do dworca 
ry 


ew linii 


reśnia od d, 1 stycznia, 
"esqczęnia 
y linji wr. 6 kierowane 
st do dworca wschod- 


it ul. Wileńską do rogu | cz 


skiej. 


ętia urzędu. 


w) Nowo mianowany podsekre- 
W min. spraw wewn, 
adeusz Olbiński obej- 


INACIE * QGNIL ög 


różnił plerwsży dzień roku , 


san, Sikorskim na czele. | 


Rataj 
senatu dr. Trąmpczyń- 
o godz, 10-ej J. E. ks. 


agazynów będą * = pełnić będzie dy- 
| 


ruchu na Pra- |datkach nadzwyczajnych 


Poranki muzyczne. 


w) Najbliższy ze świetnie zapo- 
czątkowanych poranków orkiestry 
reprezentacyjnej pod dyr. A. Siel- 
skiego odbędzie się w niedziele, 
d. 7 stycznia, o godz. 12 m. 30 
punktualnie, w sali teatru Nowe 
ści, i od tej daty odbywać się bę- 
dą te koncerty co dwa godnie, 
mimo zaś że w naszyct przykrych 
warunkach bytu wszystko drożeje 
z zawrotną szybkością, nizkie ceny 
tych koncertów pozostają bez 
zmiany: 250 —1000 mk., co jest 
zasługą iniciatora tej ideowej im- 
prezy, myślącego 0, potrzebach 
estetycznych młodzieży i pracują- 
cej inteligencji, warstwy ludzi naj- 
mniej uposażonych. 

Bogaty program niedzielnego 
oranku zapowlada bardzo u nas 
lubianą muzykę operową z poważ- 
nem uwzględnieniem twórczości 
polskiej. 

Spiewać będą arje operowe so- 
liści; Czarska-Sobieszczańska (sop- 
ran) i art. opery S. Bogucki; wy- 
konany będzie efektowny finał 
2-c0 aktu „Fletu zaczarowanego”, 
orkiestra zaś, oprócz akomnanja- 
mentu do produkcji wokalnych, o- 
deera szereg arcydzi*": Mioniuszki, 
Wagnera, Gluka, Mozarta, Bizeta 
i innvch. 

Bilety są w magazynie Chodo= 
wieckiego (Krakowskie Przedmie- 
ście 9). 


fl owi inżynierowie. 


w) Rada wydziału inżynierji lą- 
dowej politechniki warszawskiej 
przyznała stopnie inżynierów dróg 
i mostów następującym absolwen- 
tom: 

Włodzimierzowi Filipkowskie- 
mu, Eugenjuszowi Krzemieniew- 
skiemu, Jerzemu Pomianowskiemu, 
Tadeuszowi Wieczorkiewiczowi, An- 
teniemu Zdrodowskiemu, « 

Rada wydziału mechanicznego 


stopnie inżynierów - mechaników 
przyznała: pp.: 
Stanisławowi Borkowskiemu, 


ia- 


Ma- 


Oskarowi Janowi Ogurkowi, 
ksymiljanowi Sapocçiñskiemu, 
rjanowi Zelisławskiemu. 

Rada wydziału architektury stop- 
nie inżynierów - architektów przy- 
znała pp.: 

Zygmuntowi Lipskiemu, Stefa- 
nowi Narębskiemu, Lechowi Nie- 
mojewskiernu, Henrykowi Oderiel- 
dowi, Witoldowi Woyniewiczowi. 


Wyjazd jen. Sikorskiego. 


Wczoraj o godz. 10 m. 20 pre- 
zes ministrów i minister spraw 
wewiiętrznych, jen. Sikorski, wy- 
jechał wraz z rodziną na trzydnio- 
wy pobyt do Zakopanego. 

Pan jen. Sikorski zamieszka w 
sanatorjum Czerw. Krzyża. 

Odjeżdżającego prezesa mini- 
strów odprowadzali na stację ko- 
misarz rządu, p. Franciszek Anusz 
i dowódca miasta jen. Suszyński 
wraz z adjutantami i zastępca ko- 
mendanta policji warszawskiej, p. 
Charlemagne. 

Pana prezesa 
w funkcjach prezydenta gabinetu 
zastępować będzie minister Darow- 
ski, natomiast funkcje min. spraw 


rady ministrów 


rektor departam, Konstanty Lenc. 


Zastępca prezesa rady ministe.| 
p. Ludwik Darowski dziś o godz. 
1 i pół objął urzędowanie, A 


Oszczędnośch kolejowe. 


w) Zamknięcie rachunków min. 
kolei i podwiądnych jemu 8 dy- 
rekcji kolejowych za r.z. wykazuje 
deficyt w wydatkach zwvycza'nych 
na eksploatację mkp. 23,335,913,367, 
wobec  preliminowanych marek 
|25,635,774,400, a w wydatkach 
nadzwyczajnych na inwestycje” i! 
odbudowę kolei mk. 15.202.114.300. | 

Oszczędności budżetowe w wy- 
tłumaczą | 
się de pewnego stopnia późnem 
zatwierdzeniem budżetu, skutkiem 
ego niektóre wydatki nie mogły 
być dokonane zupełnie, inne zaś 
musiały być przeniesione na rok 
1922, W każdym bądź razie świad- 
czy to o eględności gospodarki 
|fitansowej min, kolei, której. do- 
|wód bezwzelędny stanowi 10 proc. 


NULELIĆ y Uai 


"ZWNCZAJNYCH 


L całej Polski. 


KOWE „»„RZESZEDŁ ON 
STAN CHRONICZNY. 


(p) Ponieważ dotychczasowe 
pertraktacje, prowadzone pomię- 
dzy związkami drukarskimi a 
właścicielami drukarń, nie dopro- 
wadziły do porozumienia, wła- 
ściciele na posiedzeniu -diiy 
29 b. m. uefzyeMii: 

4) rozwiązać komisję obraną do 
pertraktacji; 

2) z dniem 31 grudnia 1922 r. 
uznać za rozwiązaną wspólność 
cennikową, to znaczy, wszelkie 
umowy zbiorowe, łączące dotąd 
jeszcze formalnie obie organizacje 
uznać za nieistniejące i nie obo- 
wiązujące w żadnym punkcie; 

3) pozostawić wolną rękę człon 
kom w doborze i kompletowaniu 
personelu. 

Obecny delegat zwłązku wy- 
dawców oświadczył, iż pogłoski o 
niesolidarności wydawców mię- 
dzy sobą lub ze związkiem wła- 
ścicieli drukarń, szerzone z okazji 
ukazania się osobnych dodatków 
politycznych do „Wiadomości 
Krakowskich", pozbawione są 
wszelkiej podstawy. 


ZANIEDBANIE KULTURY 
POLSKIEJ. 


KATOWICE. Jak się dowiadu- 
jemy, jest byt tutejszego teatru 


w 


polskiego poważnie zągrożony. — | 


Składa się na to dość dużo przy- 
czyn, głównie zaś ta, że teatr pol- 
ski zmuszony jest na ziemi rdzen- 
ni. polskiej tułąć się od miasta do 
miasta, mając możność grywania 
w Katowicach jedynie piętnaście 
dni w miesiącu, co odbija się ujem 
nie na frekwencji j nie pozwala 
związać końca z końcem. Dyrek- 
tor Wierzbicki, energiczny i wy- 
trwały kierownik sceny polskiej, 
walczy uparcie z trudnościami. Ze 
s"ół jego operowy i dramatyczny 
z poświęceniem spełnia obowiązki 
względem kraju ojczystego I sztu- 
ki, ale nie wystarcza. Zasiłek rzą- 
dowy, dotychczas przez departa- 
ment sztuki ikultury udzielany, nie 
może pokryć deflcytu I teatr pol- 
ski w Katowicach wkrótce już be- 
dzie musiał zawiesić swą działa!- 
ność owocną dla braku środków. 


BUDOWLE PUBLICZNE. 


KATOWICE. Budowa nówych 
gmachów publicznych w Katowi- 
cacl, prowadzona przez woje- 
wództwo postępuje naprzód. Dru- 
kania wojew izka na wiosnę 
będzie prawie że wykończoną. — 
Materjał na budowę gmachu wo- 


ZATARG DPYRARSKI W RZA | 


od roku 1905. Biblioteka posiada 

z górą wartość 150 fumtów, czyli 

około 15 miljonów rik. 

KURSY NAUCZYCIELSKIE 
W SJSNOWCU. 


(p) SOSNOWIEC. Z powodu 
dotkliwego braku nauczycieli 
szkół powszechnych wiejskich o- 
twiera Inspektorat Szkolny drugi 
trzymiesięczny kurs praktyczno- 
metodyczny pod kierownictwem 
Dyrekcii-Semińtarjim Nanczęcje-- 
sklego w Sosnowcu. Kurs ten 
rozpocznie się dn. 15-20 stycznia 
1923 r. o godz. 8 reno w gmachu 
seminarium przy ul. Wawel nr. 1. 


BUDOWA KANAŁU MORSKIE. 
+GO DO TCZEWA, 


TCZEW. W tych dniach zawią 
zał się w Tczewie, na specjalnem 
zebraniu, zwołany przez p, staro- 
„stę komitet propagandy budowy 
"kanału morskiego do Tczewa, w 
którego skład wchodzi kilkana- 
ście osób. Wybrano również ści- 
ślejszy komitet, który mma przygo- 
 tować ustawy mającego się zało- 
|kanału tczewskiego, W skład o-/ 
|statniego wchodzą pp. starosta 
i Wł. Orcholski. Antonowicz, Mo- 
jrawski Wilga, Klejnot-Turski 1 
Szandurski. Celem propagowania 
wvkonania projektu budowy ka- 
nalu, wyszedł specjalny numer 
„Żeglarza Polskiego", * nicha- 
wem ma się rozpocząć gorotz: 
da zagranicą w formie snes 
pocztówki z mapą i odpowied: 
ml objaśnieniami, 


NIEWINNIE SKAZANI, 


(p) TORUŃ. Tutejszy sąd okrę- 
gowy zajmował się po raz drugi 
sprawą wniesioną przeciw Jaño- 
wi Ruszkowskiemu i tow. o mor- 
derstwó rabunkowe, dokonane ta 
rodzinie Schoening w Dębowej 
Łące pow. wąbrzeski, w dniu {1 
listopada 1921. 

Na rozprawie głównej, jaka ot 
była się w dniu 21 marca r. b. zt- 
sądzono oskarżonych Jana Ri- 
szkowskiego z Nieżywięcła, Am: 
stazego Dejewskłero z Grabow- 
ca i Anastazego Bielickiego z Nię. 
|żywięcia za zbrodnię rozbójniczę 
leo wymuszenia | morderstwo ka 
|żdego z nich na karę śmierci i pt 
10 lat ciężkiego więzienia. 

Wskutek wniesionej 


1 
ą 


żyć Twarzystwa dla propagandy ; 


WIEŚCI Z STOLICY I KRAJU 


| ogłoszono. 2 Który brzmiał naste- 
pujagy; 


polskich. | . Oskarżonych uwalnia się od wl- 


ny rozbójniczego wymuszenia | 
morderstwa. 

Jako obrońca występował p. 
adwokat Mielcarzewicz. 


WALKA Z BANDYTAMI 


(p) BYDGOSZCZ. W nocy na 
czwartek bracia Gabrych w Byd- 
goszczy wybrali się furmanką v 
ORCHCE FRENCH M9 zakun hyata va 
rzeź, Około północy zostali napad 
nięci w borach tutholskich przez 
trzech bandytów, którzy poczęli 
jadących gęsto ostrzeliwać, Jeden 
z braci wtenczas zaskoczył z wo: 
zà i ukrywszy się w rowie przy 
drożnym, dał ogria z karabinu, 
który dla bezpieczeństwa ze soba 
zabrali. Bandyci, widząc co sie 
/ święci, poczęli uciekać, strzelając 
jednak do ukrytego w rowie i do 
furmanki, Ukryty za drzewem ban 
dyta został jednak dosięgnięty 
kulą karabinową, która przeszyła 
| drzewo I położyła bandytę na miej 
: scu trupem. Widząc to pozostały 
„na wozie brat zatrzymał konie i 
puścił się w pogoń za dwoma po- 
zostałymi bandytami, którzy zo- 
stali też ujęci i skrępowani. Po za- 
braniu na furmankę trupa i ban- 
dytów powrócili do Tuchol, © 77 
ostatnich oddali v i 
we 


(4 


EL 

„ Grudzgdta donoszą: 

Ierzad oma tygodniami pewien 
„osobnik zaofiarował kupcowi Ko- 
walskiemu z Grudziądza, kupno 
2 wagonów owsa, który to owęss 
'miat pochodzić z dywizji syberyj- 
iskiej, Po dłuższym namyśle zgo- 
Idził się ostatni, dając równocześ- 
lnie podającemu się za urzędnika 
| wojskowego bardzo poważna su- 
mę, jako zadatek. Po kilku tygod- 
niach, gdy mimo zapłaconej resz- 

| ty pieniędzy, około 2/1 pół miljo- 
nów mk. i otrzymanego duplikatu 
listu przewozowego, owies nie 
nadchodził, p. K. zwrócił się do 
policji, która w toku energicznegh 
śledztwa wykryła ptaszków w o- 
sobach niejakiego Wellabacha i 
Zielińskiego, którym po długiem 
szukaniu odebrano 200,000 mk., 
; którą to kwotę mieli schowana 
pod ubraniem. Znaleziono także 


rewizjł pieczątkę „Jan Kaczmarkiewicz i 


przez oskarżonych i zast., proku- $P. „Hurtownia zboża w Qrudzią- 
ratorji, sąd najwyższy w War-dzu*. 
szawie w dilu 24.7 r. b. wyrok Poszkodowany kupiec Kowalski 


powyższy uchylił i 


przekazał zeznaje, Że aresztowani nie są iden 


pierwszemu sądowi do ponownej tvcznymi z oszustem, który go o 


rozprawy. 


Trybuna! tut. sądu okrębowego 
pod przewodnictwem p. sedziego 


jzałatwienia sprawy nożyczki dla 


'prof, Mierzejewski, wydelerowa- 


jewódzkiego gromadzi się. Wkrót|s. ogr. Sokulskiego po 3-dniowei 
ce będzie rozpisany konkurs na rozprawie w dniach 11, 12 i 13 
w”lonanie planu budowy tezo b. m. i po przesłuchaniu 50-clu 
gmachu. Zakupiono 4 domy miesz Świadków przyszedł do przeko- 
kalne, które dostarczą 32 miesz- ‘nania, że należy uznać powyżej 
kań dla urzedników. Sprowadzo- wymienionych oskarżonych, jako 
no z Łużyce 4 wagony zawierają- niewinnych i uwolnił ich od winy 
ce części składowe baraków, któ-)i kary. 

re dostarczą 16 mieszkań dwu-| jakkolwiek zbrodnia dokonana 


pokojowych. y SPRecy sposób na gosp. pia 
ielmie Schoening i córce jego Ce- 
WIATR STREJK cylii wywołała wówczas okropne 


wrażenie, tem więcej zasługują 
na pogardę dotąd niewykryci za- 
maskowani zbrodniarze, którzy 
wtarenąwszy wiecz. do mieszką 
mia Schoemingów z bronią w reki, 
powiązawszy całą rodzinę, pod 
groźbą zabicia zrabowali więlszą 
ilość pieniędzy. 

Poczem mimo błagania 


Miasto nie płaci. 


WILNO. Delegatia związku ro- 
botników i pracowników miej- 
skich zwróciła się we czwartek 
28 b. m. do delegnia rzadu p. Ro- 
mana z prośba o przyspieszenie 


magistratu, która umożliwiłaby 
wypłatę zaległych pensji za gru- | tość, pchmięciem noża i wytrza” 
dzień. Delegacja miedzy innemi llami z rewolweru położył tmi- 
oświadczyła, że o ile sprawa ta |aem Schnoeninga i córkę jžo Ce- 
nie zostanie pomyślnie załatwiona [evli Schoeningowa, rówież ngo 
to ewentualność strejku nie jest |dzona dwoma strzałami, powaliła 
wykluczona. się na ziemie, udając /nieżywą 


DAR ANGL DIA rT] OA co ocalała. , 


f ; Ostatnia, jako jedyn? Świadek | 
TETU WILEŃSKIEGO. zbrodniczego zajścia występuje ' 


WILNO. W ostatwick dniach iw rozprawie I rzekomo poznaje 
przybył ra okrecie w riker “| sita giw, lecz zeznania jej nie 
zgadzają się w osobach gskarżo” 
ny w swolm czasie z Warszawy |nych z pierwszymi. 
do Londyru dla obejrzenia tamtej] Inni Świadkowie zeznali, że 
szych laboratorjów  metalureicz=|oskarżeni w czasie krytycznym 
nych. Przywiózł ðn z Londynu |znajdowali się w zundnie innem 
ce..ny dar towarzystwa królew- | miejscu i to w zościmie u znajo- 
skiero w Londynie dla nniwersyte mych. 
tu wileńskieroo składajacy sie z| Wśród mablywa  bub'iczrości 


siej ub, o goiz. 3 I nói niu 


lacinzt day londv i 


*aJCIHJI 


~e- 


zukał, 

Policja śledcza wobec tego czy- 
[nl daisze energiczne starania w Ko 
wla w Brześciu celem ujęcia 
trzeciego oszusta. 
| Niechaj to będzie przestrogą dla 
(wszystkich kupców, zawieraja 
tych takle umowy, żeby stosowa- 
li w takich wypadkach więcej 0- 
strożności, 


ZMIAŻDŻONY PRZEZ POCIĄG. 


(p) PUCK. Straszny wypadek 
wydarzył się w tych dniach na to- 
rze kolejowym w samem mieście, 
Szosą, wiodącą od strony Cebowa 
jechał jednokonną furmanką gos- 
podarz Lipkowski z Polachowa. 
(W chrii, gdy furmanka mijała tor 
kolębwy, nadjechał parowóz, któw 
pofzaskał takową, zaś p. Lipkow= 
sk) rozszarpany w kawałki. Jedy« 
„mie koń wyszedł bez szwanku. 


I 


4 il P. Lipkowski zostawił po sobła 


czworo nieletnich dzieci i żonę, 
która już od kilku lat jest niewła 
doma. Przyczyna wypadku jest 
podobno ta, że urzędnik kolejowy, 
który obsługuje barjerę, nie zdołał 
zamknąć jej. 


KOZA PODRABIA BANKNOTY 


RÓWNO. Rówieńska policją 
wpadła na trop szajki trudniącej 
się podrabianierm polskich 10-tys, 
oraz banknotów 100-dolarowvch. 
Obłtżono aresztem tajny war- 
szta, zaopatrzony we wszystkie 
przyządy i kliBze. Policja zdołała 
arestować jednego z „szełów'* 
fabriki tej, niejakiego Kozę, I je 
go mmocników Stanisława Ku- 
chardcjeso. Władvsława FPurealiś 
ski I Sfanisławu Niedziele 


lalszęizy bieg 


le 
441 UW 


